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Przeszedł prze życie trudną drogą jak całe zresztą Jego pokolenie polskich 
Kolumbów. We wczesnej młodości nie piórem lecz karabinem walczył z oku-
pantem hitlerowskim w Powstaniu Warszawskim, przelewając krew za wolną 
Polskę. Po wojnie o innej Polsce marzył, ale wspierał ją na drodze rozwoju ze 
wszystkich sił i posiadanego talentu. Osiągane sukcesy i awanse nie zawdzię-
czał przynależności partyjnej. Zawsze był i pozostał do końca pracy twórczej 
niezaangażowanym politycznie. Jego postawa zaprzecza tezom, że tylko przez 
odpowiedni kolor legitymacji można było awansować. Jego dorobek to nie 
suma napisanych publikacji, ale suma łącznego dorobku ludzi i zespołów któ-
rymi kierował. Umiał dostrzegać w ludziach cechy dobre i wpływać na ich 
wszechstronny rozwój. 

Ukoronowaniem Jego postawy i osiągnięć twórczych są liczne nagrody, 
wyróżnienia i odznaczenia państwowe. Wymienię tylko najważniejsze: Krzyże 
– Kawalerski, Oficerski i Komandorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski, 
Zasłużony Nauczyciel PRL, Medal Edukacji Narodowej. 

W dniu 29 czerwca Profesor Janusz Haman obchodzi właściwie podwójny 
jubileusz. Obok 90-lecia urodzin także 20-lecie zawarcia związku małżeńskiego 
z obecną Małżonką Panią profesor Moniką Haman. Jego pierwsze, szczęśliwe 
małżeństwo z panią mgr inż. archit. Zofią Haman zakończyło się przedwcze-
sną Jej śmiercią w roku 1991. Owocem ich wspólnej drogi są dzieci: córka Do-
rota i syn Wojciech. Córka oddziedziczyła talent po Ojcu i jako profesor konty-
nuuje Jego dzieło, także w zakresie inżynierii rolniczej na Uniwersytecie 
Gainsville na Florydzie w USA. Zawsze chętna do współpracy z naszym śro-
dowiskiem naukowym. Aktualnie jest członkiem Rady Programowej wydaw-
nictw KTR PAN i PTIR.  

Syn Wojciech jest absolwentem psychologii na Uniwersytecie Warszaw-
skim. Realizuje własną szkołę psychologiczną. Z jego małżeństwa urodziły się 
wnuki Profesora Hamana a w dalszej kolejności już prawnuki. Profesor jest 
dumny i spełniony z posiadanej Rodziny.  

Sam zaś pozostaje od 20 lat w szczęśliwym związku z obecną Małżonką 
Moniką z zawodu profesorem prawa i historii. Dobry los połączył ich drogi 
życiowe i sprawił, że krocząc wspólną drogą wspierają się wzajemnie. Szcze-
gólne powody do wdzięczności dla Pani Profesor Moniki Haman wynikają  
z Jej troski i serdecznej opieki nad Mężem w okresie Jego ciężkiej choroby  
i gasnącej w nas nadziei. Jeszcze raz potwierdziło się stare porzekadło, że na-
dzieja umiera ostatnia. Z okazji 20-lecia życzymy dalszych szczęśliwych dni, 
miesięcy i lat.  
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Drogi Jubilacie i Kochany Profesorze 
 
Całe Twoje bogate życie twórcze było konsekwentną drogą zmierzającą do 

odkrywania prawdy. 
Z okazji Twojego jubileuszu – my Twoi uczniowie i wychowankowie – 

dziękujemy Ci nie tylko za naukę i rady, ale także za konsekwentną postawę 
moralną. Nikomu z nas nigdy nie przepuściłeś niedoróbki i bylejakości. Wola-
łeś stracić „przyjaciela” aniżeli zgodzić się na jego niezasłużony awans. Jest to 
szczególnie cenna cecha naukowca, która zawsze nakazuje dążyć do zwycię-
stwa prawdy nad fałszem. Ma to szczególną wymowę właśnie dzisiaj, w świe-
cie pełnym zła i korupcji. Cieszymy się, że w naszym gronie mamy żywy auto-
rytet do naśladowania. To nam pozwala rzetelnie pracować i osiągać kolejne 
etapy w zawodowej karierze. 

Przede wszystkim dla nas żyj nam długo i dalej owocnie pracuj a zapew-
niamy Cię, że osiągnąłeś za życia najważniejszy cel: ludzką wdzięczność  
i życzliwość.  
Życzymy tradycyjnego 100 lat, myślę jednak że 100 lat to za mało – 150 by 

się zdało. 

Bibliografia: 
Hirszfeldowa, H.; Kelus, A.; Milgram, F. (1956). Ludwik Hirszfeld. Wrocław (na prawach 

maszynopisu). 
Haman, J.; Michałek, R. (2003). Quo venis quo vadis Inżynierio Rolnicza. Inżynieria Rolni-

cza, 9(51), 29-38. 
Michałek, R. (2011). Ośrodek lubelski i jego twórcy w opinii krajowego środowiska inżynie-

rii rolniczej. Inżynieria Rolnicza, 6(131), 133-141. 
Popularna Encyklopedia Powszechna. (1998). Oficyna wydawnicza FOGRA. Maszynopis. 
 
Żródło: 
Wykład wygłoszony na konferencji zorganizowanej przez Polskie Towarzystwo Inżynierii 
Rolniczej i Komitet Techniki PAN w Warszawie w dniu 29.06. 13 r. z okazji jubileuszu  
90-lecia profesora Janusza Hamana. 

 



 373

 

ETYKA W ŻYCIU, NAUCE I DYDAKTYCE 

Rudolf Michałek 

 

Pojęcia semantyczne 
ETYKA oznacza: 
1. Ogół ocen i norm moralnych przyjętych w danej zbiorowości społecz-

nej (narodowej, religijnej, zawodowej) 
2. Konkretny system etycznych poglądów i zasad moralnych 
3. Nauka o moralności i dziedzina filozofii, aksjologii, teorii wartości 
4. Moralność, ogół norm, zasad, ocen, ideałów zmierzających do regulo-

wania stosunków pomiędzy ludźmi. Chodzi o całokształt zachowań 
jednostki lub grupy społecznej oceniany wg funkcjonalnego systemu 
norm 

5. Etyka w ogóle a Etyka chrześcijańska – Dekalog 
6. Dobro nie jest przeciwieństwem zła. Ma znaczenie ekonomiczne  

i oznacza rzecz, która może służyć do zaspakajania ludzkich potrzeb 
7. Dobroć to zespół cech składających się na stosunek człowieka do oto-

czenia, wyrażający się życzliwością, chęciom niesienia pomocy, wraż-
liwością na krzywdę innych 

 
Podstawowa zasada etyczna w nauce: DĄŻYĆ I GŁOSIĆ ZAWSZE 

PRAWDĘ, UNIKAĆ FAŁSZU. 

Wymagania etyczne w stosunku do pracowników nauki 
Pracownika nauki obowiązują zasady etyki ogólnoludzkiej, a dodatkowo 

zasady dobrych obyczajów w nauce.  
Wynika to z faktu wyższej odpowiedzialności ze względu na wyższy sto-

pień świadomości, a także dlatego, że pracownikom nauki przypisuje się wy-
soką rangę w społecznej hierarchii i postrzega się ich jako autorytety w życiu 
społecznym.  

Wyższa odpowiedzialność pracownika nauki wynika także z wielorakich 
funkcji, jakie pełni on w społeczeństwie.  
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Są to: 
– pracownik nauki jako twórca, 
– pracownik nauki jako nauczyciel i wykładowca, 
– pracownik nauki jako opiniodawca, 
– pracownik nauki jako ekspert, 
– pracownik nauki jako krzewiciel wiedzy, 
– pracownik nauki jako członek społeczeństwa i wspólnoty międzynarodowej 

 

Dla przykładu: ranking wg „Plebiscytu Polityki” 2004r. 

1. Profesor uniwersytetu 13. Sędzia 25. Wojewoda 

2. Górnik 14. Kierowca autobusu 26. Doradca podatkowy 

3. Pielęgniarka 14. Technik informatyk 27. Prezydent miasta 

4. Nauczyciel 16. Policjant 28. Najemny robotnik 

5. Lekarz 17. Sprzątaczka 29. Referent 

6. Informatyk 17. Księgowy 30. Makler giełdowy 

7. Rolnik indywidualny 19. Sprzedawca 31. Robotnik budowlany 

8. Oficer zawodowy 20. Właściciel sklepu 32. Goniec 

9. Inżynier 21. Dyrektor fabryki 33. Agent ubezpieczeniowy 

10. Dziennikarz 22. Adwokat 34. Minister 

11. Murarz 23. Ksiądz 35. Poseł na Sejm 

12. Tokarz 24. Przedsiębiorca 36. Działacz partii  
politycznej 

 

Zbiór zasad i wytycznych. Zasady ogólne 
– Pracownika nauki obowiązują zasady etyki ogólnoludzkiej, w szczególności 

zasady dobrych obyczajów w nauce. 
– Pracownik nauki nie może żądać od swoich współpracowników albo 

podwładnych zachowania sprzecznego z zasadami dobrych obyczajów  
w nauce. 
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– Pracownik nauki nie może usprawiedliwiać posłuszeństwem ani lojalnością 
swego zachowania sprzecznego z zasadami dobrych obyczajów w nauce. 

– W sytuacji, gdy zastosowanie zasad dobrych obyczajów w nauce popada  
w kolizję z innymi ogólnie akceptowanymi systemami wartości, pracownik 
nauki powinien dokonywać wyboru zgodnie z własnym sumieniem  
i podejmować osobistą decyzję w każdym konkretnym przypadku 
moralnego konfliktu. 

– Pracownik nauki uznaje naukę za ważny składnik kultury i broni jej przed 
nieuzasadnionymi zarzutami. 

– Pracownik nauki jest obowiązany przeciwdziałać złemu wykorzystaniu 
osiągnięć naukowych i użyciu ich przeciw człowiekowi. 

– Pracownik nauki powinien ustawicznie poszerzać i pogłębiać swą wiedzę  
i doskonalić umiejętności. 

– Pracownika nauki obowiązuje postawa krytyczna. 
– Pracownik nauki powinien bronić jej wolności. 
– Pracownik nauki potępia stosowanie w nauce kryteriów pozanaukowych, 

natomiast jest pełen rezerwy, a nie potępiania wobec problemów, które 
jeszcze nie są nauką. 

– Pracownik nauki nie działa złośliwie na szkodę reputacji zawodowej innego 
kolegi. 

– Pracownik nauki nie uzależnia jakości swej pracy od wynagrodzenia, ale 
ma prawo domagać się godziwego wynagrodzenia za swą pracę. 

– Pracownicy nauki mają szczególny obowiązek szerzenia w swoich środo-
wiskach osobiście oraz za pośrednictwem instytucji organizacji naukowych, 
zasad rzetelnej pracy naukowej, tępienia nieuczciwości naukowej lub 
łamania dobrych obyczajów. 

Pracownik nauki jako twórca 
– Pracownik nauki uznaje wyniki twórczości naukowej za osobiste dobro 

twórcy, ale zarazem za dobro wspólne 
– Pracownik nauki dba o to, aby uznanie za osiągnięcia naukowe przypadło 

temu, komu uznanie to rzeczywiście się należy. 
– Główną motywacją pracownika nauki powinna być pasja poznawcza i chęć 

wzbogacenia dorobku nauki. Celem zaś powinno być poznanie prawdy. 
– Pracownika nauki obowiązuje uczciwość wobec sponsora lub zlecenio-

dawcy. 
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– Badania naukowe należy prowadzić w sposób nie uwłaczający godności 
człowieka i nie naruszający zasad humanitarnych. 

– Badania naukowe należy prowadzić w taki sposób, aby nie zagrażały 
człowiekowi i społeczeństwu, a także nie szkodziły środowisku natural-
nemu i kulturowemu człowieka. 

– Pracownik nauki dzieli się z innymi swoimi osiągnięciami i wiedzą.  
– Pracownik nauki nie mnoży publikacji naukowych w celu upozorowanego 

wzbogacenia swego dorobku. 
– Pracownik nauki powstrzymuje się od samochwalczej reklamy. 
– Pracownik nauki unika używania tytułów i stopni naukowych w wypowie-

dziach wykraczających poza obszar jego kompetencji naukowej i oddziela 
swe naukowe opinie od innych sądów, a zwłaszcza nie używa nauki do 
propagandy. 

Pracownik nauki jako mistrz i kierownik 
– Pracownik nauki angażuje i grupuje wokół siebie adeptów nauki jedynie na 

podstawie bezstronnej oceny ich kwalifikacji intelektualnych, etycznych  
i charakterologicznych. 

– Obowiązkiem pracownika nauki jest wyszukiwanie i otaczanie szczególną 
opieką adeptów wybitnie uzdolnionych i zachęcanie ich do podjęcia pracy 
naukowej. 

– Pracownik nauki powinien słowem i przykładem przekazywać swym 
uczniom wiedzę, umiejętności i zasady dobrych obyczajów w nauce. 

– Pracownik nauki traktuje swych współpracowników sprawiedliwie. 
– Pracownik nauki nie przerzuca na współpracowników wykonywania 

zadań, które zgodnie z zakresem obowiązków powinien wykonywać sam. 
– Pracownik nauki unika autokratycznych form kierowania pracą zespołu. 
– Pracownik nauki powinien cieszyć się z sukcesów swoich uczniów, gdyż są 

one także jego sukcesami. 
– Pracownik nauki nie popiera i nie ułatwia drogi do świata nauki osobom 

nie mających odpowiednich kwalifikacji naukowych i moralnych. 
– Kierownicy instytucji naukowych, w których prowadzone są badania są 

odpowiedzialni za stworzenie klimatu, który zachęca wszystkich do 
osiągania najwyższego standardu w prowadzonych badaniach. 

– Każdym instytutem powinien kierować wybitny uczony. By zachęcać do 
dalekich podróży, trzeba wielkich podróżników a nie nauczycieli geografii. 
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– Kierownictwo instytutów naukowych w rękach nie uczonych zamienia 
przybytki wiedzy w hotele odnajmujące hotele do pracy. 

– Jeżeli chcemy stworzyć klimat naukowy, powinniśmy umieć cieszyć się 
pracami innych. Klimat naukowy znika, gdy przestaje się szanować wysiłek 
twórczego ducha. 

Pracownik nauki jako nauczyciel 
– Pracownik nauki traktuje studenta z życzliwością i należną powagą. 
– Pracownik nauki dba o ustawiczne doskonalenie jakości nauczania. 
– Pracownik nauki rozwija samodzielność myślenia studenta, jego krytycyzm 

i szanuje prawo studenta do swobodnego wyrażania opinii także  
w kwestach naukowych. 

– Pracownik nauki ocenia każdego studenta sprawiedliwie na podstawie jego 
osiągnięć. 

– Pracownik naukowy traktuje jako poufne informacje natury osobistej, 
uzyskane od studenta w ramach działalności dydaktycznej.  

– Poza sferą służbową pracownik nauki nie wypowiada negatywnych opinii 
o swoich studentach, w sposób pozwalający na zidentyfikowanie osoby 
ocenianej. 

– Pracownik nauki nie nadużywa pozycji osobistych więzi ze studentami. 
– Za swoją działalność nauczycielską pracownik nauki nie przyjmuje od 

swoich studentów żadnego wynagrodzenia ani innych korzyści. 
– Szczególnie potępienia godnym zachowaniem jest np. udzielanie płatnych 

korepetycji własnym studentom i pisanie prac dyplomowych dla 
studentów.  

Pracownik nauki jako opiniodawca 
– Ani promotor ani opiniodawca rozprawy doktorskiej nie powinien 

angażować się w opracowanie treści w stopniu uprawniającym do współ-
autorstwa rozprawy. 

– Pracownik nauki wyraża swą opinię o cudzej pracy i dorobku naukowym 
wnikliwie, bezstronnie i konkretnie. 

– Opiniując pracę przeznaczoną do publikacji, pracownik nauki powinien 
rozważyć swą kompetencję do oceny i stwierdzić właściwość 
przedmiotową pracy, jej wartość naukową i brak jawnych błędów.  

– Pracownik nauki stara się przygotować swą opinię w terminie. 
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– Pracownik nauki dba o to, aby krytyka, dyskusja i polemika naukowa 
prowadzone były w poszanowaniu zasad szacunku, rzeczywistości  
i rzetelności. 

– W swej działalności opiniodawczej i krytycznej pracownik nauki powinien 
kierować się zaleceniami sumienia oraz normami prawa i brać pod uwagę 
nauki płynące z niniejszego zbioru dobrych obyczajów w nauce. 

Pracownik nauki jako ekspert 
– Pracownik nauki podejmuje się opracowania i ekspertyzy lub jej części 

tylko w zakresie swojej specjalności i tylko wtedy, kiedy może ją oprzeć na 
odpowiedniej wiedzy i doświadczeniu 

– Pracownik nauki poprzedza każdą ekspertyzę wyraźnym stwierdzeniem,  
w czyim imieniu i dla kogo została ona opracowana 

– Pracownik nauki opracowuje każdą ekspertyzę rzetelnie i odpowiedzialnie, 
w oparciu o aktualny stan wiedzy naukowej i o pełne rozpatrzenie 
istotnych faktów i okoliczności 

– Przy opracowaniu ekspertyzy pracownik naukowy nie sugeruje się 
oczekiwaniami zleceniodawcy i nie dopuszcza, aby presja zleceniodawcy 
wywarła wpływ na merytoryczną zawartość ekspertyzy 

– Aby uniknąć podejrzenia o stronniczość, pracownik nauki odmawia 
opracowania ekspertyzy, której część i końcowe wnioski miałyby związek  
z jego interesem osobistym  

– Informacji uzyskanych w związku z opracowaniem ekspertyzy, pracownik 
nauki nie wykorzystuje na szkodę zleceniodawcy ani dla osiągnięcia 
niesłusznych korzyści własnych 

Pracownik nauki jako krzewiciel nauki 
– Pracownik nauki upowszechnia w społeczeństwie rzetelne wiadomości  

o nauce i jej osiągnięciach, nie ukrywając przy tym jej ograniczeń 
– Pracownik nauki respektuje prawo człowieka do prawdy i informacji i stara 

się je urzeczywistnić 

Pracownik nauki jako recenzent 
Pracownik nauki powinien być kompetentny, sumienny, rzetelny, uczciwy, 

sprawiedliwy i bezstronny. 
Czy o recenzencie spełniającym podstawowe wymagania powiemy, że jest 

dobry? 
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Podstawowe słabości w recenzjach: 
– przeważa kwantyfikacja nad wartościowaniem, 
– oportunizm tj. odmowa napisania negatywnej opinii, zasłaniając się 

brakiem kompetencji, chorobą, wyjazdem zagranicznym, 
– pisanie negatywnej opinii z pozytywną końcową konkluzją, 

Uniwersalne zasady i wartości etyczne w pracy naukowej 
Odnoszą się do przedstawicieli wszystkich, bez wyjątku dyscyplin nauko-

wych. Do nich należą: Sumienność, Wiarygodność, Obiektywizm, Bezstron-
ność, Niezależność, Otwartość, Przejrzystość, Odpowiedzialność, Rzetelność, 
Troska o przyszłe pokolenia naukowców, Odwaga w sprzeciwianiu poglądom 
sprzecznym z wiedzą naukową 

Nierzetelność w badaniach naukowych  
Rażące przewinienia: Fabrykowanie, Fałszowanie, Plagiatowanie – czy są 

autoplagiaty? 
 
W problematyce etyki mieści się także pojęcie BIOETYKI. Co ono oznacza? 
Z ang. bioethies, z greckiego bios - życie, ethos - zachowanie 
Jest to interdyscyplinarny obszar wiedzy teoretycznej i praktycznej wynika-

jącej z refleksji nad etycznym wymiarem działań z zakresu biologii i medycy-
ny. 

W badaniach bioetycznych wykorzystuje się pojęcia i metody badawcze fi-
lozofii, teologii, psychologii, prawoznawstwa, socjologii, nauk przyrodniczych  
i medycznych. 

Główne działy bioetyki to:  
– etyka kliniczna,  
– etyka badań naukowych,  
– bioetyka regulacyjna,  
– etyka relacji człowiek inne zwierzęta,  
– etyka środowiska naturalnego 

 
Bioetyka jest stosunkowo młodą dyscypliną, jej początki to lata 70-te XX w.  
Jej twórcą był profesor onkologii USA R. Potter. 
Bioetyka stanowi dział filozoficznej etyki szczegółowej, która ma ustalić 

oceny i normy moralne, ważne w dziedzinie działań ludzkich polegających na 
ingerencji w granicznych sytuacjach związanych z zapoczątkowaniem życia, 
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jego trwaniem i śmiercią. Dlatego dzieli się nią na trzy obszary: bioetykę po-
czątku, trwania i końca życia. 

W bioetyce ścierają się trzy konkurujące nurty: 
1. Utylitarystyczne – dobre to co przynosi korzyść 
2. Deontonomiczne – to co nakazane przez autorytet 
3. Personalistyczne – afirmacja dla godności osoby 

Główne problemy współczesnej bioetyki to: 
– klonowanie człowieka 
– zdobywanie embrionalnych komórek macierzystych kosztem istnienia 

zarodka 
– zapłodnienie in vitro 
– selekcja eugeniczna 
– aborcja 
– przeszczepianie narządów 
– eutanazja 

W ostatnich dniach zrodził się nowy problem tj. robienie doświadczeń na 
zwierzętach. 

Poza medycyną problemem zbliżonym do bioetyki jest wykorzystywanie 
inżynierii genetycznej do hodowli GMO. 

 

MORALNOŚĆ wg uznanych autorytetów 

Kardynał St. Wyszyński 
Człowiek dopiero wtedy jest w pełni szczęśliwy, gdy może służyć, a nie 

wtedy, gdy musi władać.  
Władza imponuje tylko małym ludziom, którzy jej pragną, by nadrobić  

w ten sposób swoją małość. Człowiek naprawdę wielki, nawet gdy włada, jest 
służebnikiem. 

Saturnin Zawadzki – Zasady postępowania 
– Być zawsze sobą, a nie udawać kogoś innego 
– Wymagać od siebie więcej niż od innych 
– Unikać pychy – nie zachłystywać się zaszczytami 
– Nie wdziewać togi mentora 
– Nie nadużywać przywilejów 
– Zachowywać się godnie tzn. skromnie, z dobrym smakiem, pamiętając co 

lub kogo się w danej sytuacji reprezentuje 
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– Być samokrytycznym – nie porywać się na realizację zadań, którym się nie 
sprosta i nie pchać się tam dokąd nie jest się proszonym 

– Być życzliwym dla otoczenia – nie odmawiać bezinteresownej pomocy jeśli 
jest ona możliwa do zrealizowania  

– Dbać o szacunek otoczenia, a nie o popularność 
– Darzyć ludzi kredytem zaufania w sposób racjonalny, ale ograniczać ten 

kredyt w stosunku do osób (włącznie z jego wycofaniem) w przypadku 
zawodu 

– Szanować stare wypróbowane przyjaźnie 
– Wyczuć natomiast w życiu kiedy należy się samemu wycofać z pełnionych 

funkcji aby uniknąć sytuacji, w której społeczność mnie wyeliminuje 
– Notować wspomnienia z ciekawszych epizodów życia 
– Być zawsze sobą, a nie udawać kogoś innego 
– Wymagać od siebie więcej niż od innych 
– Unikać pychy – nie zachłystywać się zaszczytami 
– Nie wdziewać togi mentora 
– Nie nadużywać przywilejów 

Witold Niewiadomski 
W tym odwiecznym marszu pokoleń szukamy rzeczywistego odrodzenia 

najwyższych rodzinnych i ogólnoludzkich  wartości: prawdy, rzetelności, 
pracowitości, patriotyzmu. Bez tych klejnotów etycznych niepodobna kreślić 
wizji samostanowienia – tego wytęsknionego po Zmartwychwstaniu III Rze-
czypospolitej u schyłku XX stulecia. Tym zaś którzy odchodzą na „wieczną 
wartę” należna jest – od Was, Młodzi – cześć i trwała pamięć za daninę bez-
przykładnej w dziejach ludzkości poniewierki i krwi, która wskrzesiła umę-
czoną Ojczyznę.  

Chrońce Ją – jak źrenicę oka. 
 
Źródło: 
Wykład wygłoszony corocznie na Zimowej Szkole w Zakopanem „Postęp naukowo-
techniczny i organizacyjny w rolnictwie”. Corocznie inne fragmenty. 
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PRAWDA I JEJ ODKRYWANIE W NAUCE 

Rudolf Michałek 

 
Prawda jaka jest każdy wie i każdy ma swoją. Są to jednak subiektywne od-

czucia i często odległe od pojęcia obiektywnego. W historycznym rozwoju 
nauki ciągle powraca się do prawdy, bo przecież istota nauki polega na od-
krywaniu rzeczywistości a więc poznawaniu prawdy o otaczającym nas świe-
cie. Pojęcia prawdy użył Pan Jezus w czasie sądu w rozmowie z Piłatem. Na 
słowa Jezusa, że na to się narodził i po to przyszedł na świat, aby dać świadec-
two prawdzie. Piłat zapytał: a cóż to jest prawda? Nie było to bynajmniej 
pierwsze pytanie o prawdę. Spór o jej istotę i jej dowodzenie trwa ciągle. Trze-
ba też przyznać, że nie wszystkie kategorie nauk dochodzą do ostatecznej 
prawdy, czyli prawdy absolutnej. Prześledźmy pokrótce historyczny rozwój 
myśli, skupionej dookoła pojęcia prawdy, aby zbliżyć się do jej zdefiniowania. 

Definicje prawdy 
Encyklopedyczna: cecha wypowiadanych zdań określająca ich zgodność  

z rzeczywistością 
Arystotelesowska: zgodność sądów z rzeczywistym stanem rzeczy, którego 

ten sąd dotyczy. Przykład wyjaśnienia w Metafizyce: Powiedzieć że istnieje  
o czymś, czego nie ma, jest fałszem. Powiedzieć o tym, co jest, że jest a o tym, 
czego nie ma, że go nie ma, jest prawdą. 

Definicja św. Tomasza: słowo prawda może być rozumiane trojako: 
– Metafizycznie – verum est id, guod est. Prawda jest to co jest. Prawdziwe 

jest to, co istnieje. Prawda jest zamienna z bytem. Każda rzecz, o ile istnieje 
jest prawdziwa. 

– Teoriopoznawczo – verum est adeguatio intellectus et rei – Prawda 
zachodzi wówczas, jeżeli to co jest w naszym intelekcie jest zgodne  
z rzeczywistością. 

– Logicznie – verum est manifestativum et declarativum esse – wszystko co 
wskazuje na prawdę, ukazuje ją, prowadzi do niej. 
Definicja A. Tarskiego – odnosi się wyłącznie do języków formalnych  
Przeciwieństwem prawdy są: 

– Nieprawda 
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– Niedorzeczność 
– Bzdura 
– Kłamstwo 
– Fałsz 

Podstawowa zasada etyczna w nauce. Dążyć i głosić zawsze prawdę, uni-
kać fałszu. 

Pojęcie prawdy bywa często w rzeczywistości nadużywane. Oto niektóre 
przykłady:  
– Najważniejsza gazeta b. ZSRR nazywała się prawda 
– Niszczycielska japońska sekta religijna przyjęła nazwę „Najwyższa 

prawda” 
– Urząd nauczycielski Kościoła Katolickiego swoje dogmaty określa 

„prawdami wiary”. 
Pojęcie prawdy jest na tyle złożone, że nie da się go zamknąć jedną prostą 

definicją. Jest to ważne w szczególności dla ludzi nauki, którzy dążą do od-
krywania prawdy. Czy do niej dochodzą? Prawda ma dwa zasadnicze wymia-
ry (znaczenia). W znaczeniu informacyjnym prawda nie jest rzeczywistością, 
która nie jest ani prawdziwa ani fałszywa, po prostu jest. Prawda, lub fałsz 
powstają w wyniku tworzenia lub przetwarzania informacji i oznaczają  
zgodność lub niezgodność tej informacji z rzeczywistością. Na drodze badań 
empirycznych zawsze popełniamy błędy, zarówno w obserwacji jak i w do-
świadczeniu. Stąd też wiedza naukowa całej ludzkości musi być ciągle weryfi-
kowana. Stare teorie są zastępowane nowymi, doskonalszymi. W badaniach 
empirycznych nigdy nie dochodzimy do prawdy absolutnej. Uznajemy je za 
prawdy, jednak pod warunkiem, że określimy zakres ich prawdziwości lub 
granice błędu. Założenie badawcze w naukach empirycznych czyli hipoteza 
nie może być dowodzona, tylko wyjaśniona. Czy rozwiązujemy zatem pro-
blem naukowy? Istota badań w naukach empirycznych opiera się na wybra-
nych próbach a nie całej populacji; stąd też wyniki z prób przenoszone są na 
całą rzeczywistość, tylko z odpowiednim prawdopodobieństwem. Uwzględ-
niając to zastrzeżenie, możemy przyjąć umownie, że rozwiązujemy problem. 
Także w wielu naukach ścisłych posługujących się obserwacją czy ekspery-
mentem oraz używających niepewnych metod wnioskowania np. indukcji 
niezupełnej, wyniki badań są tylko przybliżone albo prawdopodobne. Z tego 
wynika, że wiele wysuwanych sądów można uznać za prawdziwe pod wa-
runkiem, że jesteśmy świadomi ich ogromnej dokładności. Czy zatem cała 
dotychczasowa wiedza jest tylko tymczasowa i z określonym prawdopodo-
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bieństwem? W naukach teoretycznych np. matematyce i logice zakładamy 
tezę, którą dowodzimy a w efekcie uzyskujemy prawdę ostateczną „czyli abso-
lutną”. Wynika to z faktu, że twierdzenia tych nauk są prawdziwe bez wzglę-
du na to, kto, kiedy, gdzie i w jakich okolicznościach je wypowiada. Istnieją 
jednak pewne ograniczenia. Po pierwsze niektórych pojęć tych nauk się nie 
definiuje np. w mechanice – masy, czasu czy odległości, są to tzw. pojęcia pod-
stawowe. Po drugie, nie wszystkie twierdzenia tych dziedzin można udowod-
nić. Niektóre przyjmuje się bez dowodu. Są to np. aksjomaty w algebrze czy 
pewniki w geometrii. Wynika to stąd, że jeżeli chcemy mieć system nie-
sprzeczny, to musi być on niezupełny. Np. stara zasada w algebrze: pamiętaj 
cholero.... lub też współistnienie geometrii Euklidesa i Łobaczewskiego. Stąd 
przyjęta zasada : Nie można dowieść prawdziwości wszystkiego. Granica po-
między prawdą a przekonaniem; co innego stwierdzić prawdziwość, lub 
stwierdzić, wierzę że to prawdziwe. Przekonań nigdy się nie dowodzi. Z tego 
wynika wniosek, że żadna ideologia czy religia nie może być gwarantem 
prawdy. Jaką rolę może pełnić nauka w odniesieniu do prawdy? Nie może 
stanowić kryterium, ani być gwarantem prawdy. Może wobec prawdy pełnić 
jedynie rolę służebną, poprzez tworzenie coraz lepszych teorii, coraz dosko-
nalszych opisów rzeczywistości. Poznanie zatem jawi się nam jako proces, 
który się nigdy nie kończy. Z tego wynika, że nauka może pomagać w poszu-
kiwaniu prawdy ale musimy sobie zdawać sprawę z jej ograniczeń. Pojęcie 
prawdy względnej np. dany sąd w pewnych okolicznościach jest prawdziwy  
a w innych nie. Przykład: zimna kąpiel jest zdrowa, dla jednych, już zaharto-
wanych tak, ale dla innych nie, może być wręcz śmiertelna. Poznanie rzeczy-
wistości za pomocą zmysłów jest zawsze subiektywne i niedokładne – np. ob-
raz w telewizorze. Znacznie bardziej dokładne modele rzeczywistości 
tworzone są na poziomie świata rozumnej myśli. Tu nie ma żadnych ograni-
czeń, ponieważ myśl ludzka nie zna granic. Na poziomie świata myśli funk-
cjonują nauki teoretyczne. Istnieją także poglądy, że świat ducha, obejmuje 
jeszcze inne, wyższe poziomy poznania. Gdzie bez obserwacji, bez dowodze-
nia i wnioskowania a nawet bez rozumu w oparciu o przebłyski intuicji i na-
tchnienia, które stanowią pomost prowadzący wprost do Boga, będącego jedy-
nym gwarantem prawdy. Osiągnięcie tych światów przez ludzkiego ducha 
uważa się za możliwe. Być może to miał na myśli Jezus, gdy mówił „poznacie 
prawdę a prawda was wyzwoli”. Czy prawda zawsze wyzwoli? Jest powie-
dzenie, że lepsza gorzka prawda aniżeli życie w nieświadomości. Osobiście nie 
podzielam tego poglądu. W życiu zdarzają się przypadki, że wykrycie prawdy 
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po prostu człowieka może zabić a na pewno przewrócić jego świat. Tak się 
dzieje, gdy „gorliwi przyjaciele” przekazują nam informację świadomie, aby 
zniszczyć nasze spokojne życie. Tak więc prawda prawdzie nierówna i to jest 
cały dylemat z prawdą. 
 
Źródło: 
Wykład wygłoszony na Międzynarodowej Konferencji w Międzyzdrojach w 2009 r. oraz na 
Szkole Zimowej w Zakopanem w roku 2011. 
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GODNOŚĆ I HONOR CZŁOWIEKA 

Rudolf Michałek 
 
 

Historyczny rozwój pojęcia godności 
Godność człowieka (dignitas hominis) należy do podstawowych zagadnień 

antropologii filozoficznej, a sposób rozumienia tego pojęcia wywiera znaczny 
wpływ na rozstrzygnięcia szczegółowych problemów etycznych. 

W literaturze godność człowieka jest różnie definiowana. Najbardziej ogól-
nie można ją określić jako wewnętrzną właściwość osoby ludzkiej, która to 
właściwość zawiera się w sposób konieczny w jej strukturze bytowej i przez 
którą osoba ludzka istnieje jako cel, a niejako środek działania. W potocznym 
rozumieniu wyróżniamy trzy kategorie godności: 
– poczucie własnej wartości, ale nie wyniosłości, 
– zaszczytne stanowisko, pełniony urząd, posiadany tytuł bądź też 

sprawowaną funkcję, 
– w zwrotach grzecznościowych nazwisko. 

Pojęcie godności ulegało modyfikacji w historycznym rozwoju. Pierwsze 
koncepcje godności ukształtowane w starożytnej Grecji wyrażały ją we wzorcu 
etycznym arystokraty i wojownika – w dziełach Homera, Pindara czy Teognisa 
o tym, kto jest dobry i godny, a kto podły i niegodny, decyduje pochodzenie. 
Najlepsi, przedstawiciele arystokracji, cieszą się szczególnymi przywilejami 
wynikającymi z ich godności, takimi jak bogactwo, sława itp. Godność jest 
więc ściśle związaną z przywilejami stanowymi miarą osobistej dzielności 
konkretnej jednostki, miarą doskonałości człowieka, rozumianą jako spełnianie 
wzorca osobowego arystokraty i wojownika. Według Arystotelesa godność to 
cnota ujmowana jako zloty środek między wadami zarozumialstwa i służal-
czości. Zgodnie z filozofią chrześcijańską godność człowieka wynika z tego, że 
jest on stworzony „na obraz i podobieństwo Boga”. W świetle humanizmu 
chrześcijańskiego godność jest własnością powszechną, nieredukowalną, nie-
zbywalną i nadprzyrodzoną. Każdy człowiek jako imago Dei uczestniczy  
w absolutnym Dobru, jest rozumny i wolny, powołany do stałego doskonale-
nia się. Według św. Tomasza z Akwinu doskonałość człowieka wynikająca  
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z jego godności określa jego sposób istnienia i sens rozwoju. Sposób istnienia 
osób jest „najgodniejszy” ze wszystkich bytów stworzonych, jako że osoba 
obdarzona jest wolnością wyboru. O tym, że o godności i wielkości człowieka 
świadczy jego wolność, mówił także humanizm renesansowy, zwłaszcza Pico 
délia Mirandola. Immanuel Kant, definiując godność, stwierdził, że człowiek 
nie może być nigdy środkiem do jakiegoś celu, lecz zawsze musi być celem 
samym w sobie. Według Skinnera, twórcy behawioryzmu, godność to możli-
wość uniknięcia nieprzyjemnych bodźców. Wszelkie kierunki naturalistyczne 
w rozumieniu godności człowieka przeciwstawiały się koncepcji chrześcijań-
skiej, według której godność ludzka ma źródła nadprzyrodzone – postrzegały 
godność człowieka jako własność nabytą. David Hume (O dostojeństwie  
i mierności natury) ujmuje godność jako jedną ze sprawności natury ludzkiej, 
czyli jako jedną z cnót. Godność osobista jest ważnym pojęciem także w filozo-
fii Nietzschego, Kierkegaarda i Marksa. Koncepcje tych filozofów łączy to, ze 
ujmują one godność jako źródło ekspresji człowieka, kształtowane w wyniku 
jakiejś formy wyzwolenia – wyzwolenia moralnego i wolitywnego (Nietzsche), 
społeczno-ekonomicznego (Marks) czy też egzystencjalnego (Kierkegaard). 

Godność człowieka w sensie prawnym w polskiej Konstytucji 
Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej już w swojej preambule stwierdza 

istnienie „przyrodzonej godności człowieka”. Art. 30 Konstytucji charaktery-
zuje ją jako przyrodzone, niezbywalne i nienaruszalne „źródło wolności i praw 
człowieka i obywatela”. Jest jedyną konstytucyjną wartością, która nie może 
być ograniczona i jedną z klauzul generalnych stanowiących podstawę inter-
pretacyjną całego systemu prawa. Trybunał Konstytucyjny i szereg konstytu-
cjonalistów stoi na stanowisku, że metaklauzula godności człowieka jest pier-
wotna wobec aktu prawnego, który o niej explicite stanowi, w związku z tym 
nie może zostać derogowana (usunięta) z systemu prawa. 

 
W polskim Kodeksie cywilnym i Kodeksie karnym 
Godność jest dobrem osobistym chronionym przez prawo. Razem z „do-

brym imieniem składa się na zdefiniowane w art. 23 Kodeksu cywilnego poję-
cie czci. Z punktu widzenia Kodeksu karnego naruszenie czyjejś godności jest 
przestępstwem znieważenia. Sąd Najwyższy RP w wyroku z 21 marca 2007 
(ICSK 292/06) stwierdził, iż godnością osobistą jest własne wewnętrzne prze-
konanie danego człowieka o jego etycznym i moralnym nieposzlakowaniu 
oraz oczekiwanie czci wobec siebie rozumianej jako pozytywne nastawienia 
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innych osób wobec niego ze względu na społeczne i osobiste wartości, które 
reprezentuje. Tak rozumiana godność nie podlega wartościowaniu, a jej naru-
szenie występuje, gdy bez uzasadnionych podstaw, zwłaszcza w obecności 
osób trzecich, traktuje się kogoś negatywnie i wyraża się o nim w sposób poni-
żający. 

 
W prawie Unii Europejskiej 
Karta Praw Podstawowych Unii Europejskiej uznaje istnienie godności 

ludzkiej i stanowi, że musi być ona szanowana i chroniona. W rozdziale I zaty-
tułowanym Godność Karta wymienia prawo do życia, prawo do integralności 
cielesnej oraz zakazuje tortur, nieludzkiego lub poniżającego traktowania, ka-
rania oraz niewolnictwa i pracy przymusowej. 

 
W prawie międzynarodowym 
Powszechna Deklaracja Praw Człowieka, proklamowana przez Zgroma-

dzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych w Rezolucji 217 A (III) z 10 grudnia 
1948 roku, stwierdza w preambule, iż „uznanie przyrodzonej godności oraz 
równych i niezbywalnych praw wszystkich członków wspólnoty ludzkiej jest 
podstawą wolności, sprawiedliwości i pokoju świata”, zaś w artykule 1, że 
„wszyscy ludzie rodzą się równi pod względem swej godności i swych praw. 
Są oni obdarzeni rozumem i sumieniem i powinni postępować wobec innych 
w duchu braterstwa”. 

Rodzaje godności 
Rozróżniamy trzy rodzaje pojęcia godności. 
Godność osobowa oznacza wartość człowieka, która jest stała, niezniszczal-

na, zobowiązująca, wrodzona. Godność osobowa wpisana jest w ontyczną 
strukturę człowieka, co oznacza, że człowiek nie może się jej pozbyć, tak jak 
nie może się pozbyć własnej natury. Godność ta przysługuje każdemu tylko  
z tej racji, że jest człowiekiem, i to niezależnie od tego, jakim człowiekiem: ma-
łym, zbrodniarzem, świętym, chorym, nienarodzonym, mądrym, biednym, 
bogatym, niedorozwiniętym itd. Rodzi to konsekwencje w etyce – nikt nie mo-
że być zabity, nikogo nie można pozbawić życia dla jakichś celów. Człowiek 
jest wartością samą w sobie – posiada godność. 

Godność osobowościowa związana jest z nabytymi przez człowieka cecha-
mi, cnotami. Im ktoś w większym stopniu rozwija swą dobroć, tym posiada 
większą godność osobowościową. 
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Godność osobista to poczucie bycia kimś ważnym, zajmowanie ważnej po-
zycji społecznej itp. 

Godność człowieka w nauczaniu społecznym Kościoła 
Prawda o godności człowieka obecna jest stale w nauczaniu społecznym 

Kościoła. O godności i wynikającej stąd równości wszystkich ludzi przed Bo-
giem pisał papież Leon XIII w encyklice Rerum novarum (RN 32). Uważał on, 
że pracodawcy powinni szanować w swych pracownikach godność osobistą 
(RN 14), praca fizyczna nie może poniżać człowieka, a wręcz przeciwnie – do-
starcza mu godziwych środków utrzymania. Za przykład podawał Chrystusa, 
który choć był Synem Bożym, nie wahał się wykonywać pracy ciesielskiej (RN 
20). Uzasadnieniem godności człowieka była dla Leona XIII nauka o tym, że 
człowiek jest stworzony na obraz i podobieństwo Boże. Godność jest nienaru-
szalnym i niezbywalnym darem Bożym, z którego nikt nic może zrezygnować. 
Nikomu też nic wolno bezkarnie naruszać godności człowieka (RN 32). 

Pius XI nauczał, że praca wykonywana przez człowieka nie jest towarem 
pospolitym i należy w niej uznać ludzką godność robotnika. Jego następca – 
Pius XII, którego początek pontyfikatu przypadł na okres II wojny światowej  
i niespotykanego dotąd w historii poniżenia godności ludzkiej, rozwinął  
w sposób zasadniczy personalistyczną naukę Kościoła. Człowiek został stwo-
rzony na obraz i podobieństwo Boże, odkupiony przez Chrystusa i powołany 
do dziedzictwa Bożego. Z nauki o godności wyprowadził Pius XII koncepcję 
praw człowieka. To właśnie w swej godności człowiek odczytuje przynależne 
mu prawa. 

Współczesne uzasadnienie godności człowieka znajduje w nauczaniu Ko-
ścioła dwa rodzaje argumentów: naturalne oraz nadprzyrodzone. Argumenty 
naturalne odwołują się przede wszystkim do pozycji człowieka w świecie, 
ukazując go jako osobę, czyli byt rozumny i wolny, w którym odzywa się głos 
sumienia. Cechy te powodują, że człowiek w naturalny sposób przerasta cały 
stworzony świat rzeczy. 

Człowiek góruje nad światem rzeczy rozumem. Dzięki niemu postąpił  
w naukach doświadczalnych, w umiejętnościach technicznych i w sztukach 
wyzwolonych, dochodząc do wybitnych osiągnięć w badaniu i podporządko-
waniu sobie świata materialnego (KDK 15). Rozum umożliwia człowiekowi 
także poszukiwanie prawdy i znajdowanie jej. Intelektualna natura osoby 
ludzkiej ma swe zwieńczenie w mądrości, która umysł człowieka pociąga ku 
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poszukiwaniu i umiłowaniu tego, co prawdziwe i dobre. Przepojony nią czło-
wiek dochodzi poprzez rzeczy widzialne do poznania rzeczy niewidzialnych. 

Mówiąc o godności w stanowisku Kościoła, należałoby jeszcze przypo-
mnieć rolę św. Tomasza z Akwinu, z którego czerpał inspirację papież Jan Pa-
weł II. Stanowisko to określa się jako personalistyczne, a ściślej jako persona-
lizm wspólnotowy. W rozumieniu obu myślicieli godność osoby ludzkiej 
wynika z uznania, iż człowiek został stworzony na obraz i podobieństwo Boże 
i stąd jest jako osoba bytem rozumnym oraz wolnym, w sposób naturalny 
przerastając cały świat rzeczy, górując nad nim rozumem. Jednocześnie czło-
wiek jest istotą z natury społeczną, co oznacza skazanie na życie z innymi przy 
poszanowaniu ich naturalnej godności. W encyklikach kolejnych papieży god-
ność ludzką rozszerzano o inne prawa, w tym wolnościowe, społeczne i soli-
darnościowe. Szczególnie ważne z tego punktu widzenia były encykliki Jana 
XXIII: Matcr et magistra z roku 1961, wydana w rocznicę Rerum novarum, 
oraz Patem In Terris w 1963 roku. W rozwijaniu myśli katolickiej o godności 
szczególną rolę przypisuje się papieżowi Polakowi – Janowi Pawłowi II.  
Co najmniej 4 encykliki spośród wydanych przez Niego 14 dotyczyły godności 
osoby ludzkiej: Redemptor hominis (1979), Poborem exercens (1981), Sollicitu-
do rei socjalis (1987) i Centisimiis Annus (1991). Poza encyklikami, Jan Paweł II 
o godności w kontekście praw człowieka nauczał także w swoich licznych wy-
stąpieniach w trakcie odbywanych pielgrzymkach. Wystosował też orędzie do 
ONZ w październiku 1979 roku. Trzeba również przypomnieć, że z Jego inicja-
tywy Międzynarodowa Komisja Teologiczna zajęła się problematyką godności, 
czego owocem był dokument Godność i prawa osoby ludzkiej. Wszystkie 
stwierdzenia Jana Pawła II, te napisane i te wygłaszane, były głęboko humani-
styczne i zbieżne z ideami niemieckiego filozofa Immanuela Kanta, iż osoba 
ludzka nie może być traktowana jako środek do osiągnięcia celów przez in-
nych, lecz musi stanowić cel - odnosił on to do stosunków międzynarodowych. 
Równocześnie wskazywał, iż rozwój techniki i cywilizacji domaga się propor-
cjonalnego rozwoju moralności i etyki. 

Prezentując stanowisko Jana Pawła II w sprawie pojęcia godności człowie-
ka, warto zauważyć, że Papież własną egzystencją dał najlepszy przykład, jak 
żyć, cierpieć i umierać godnie. Pozostawił nam świadectwo zachowania praw-
dziwie człowieczej godności w życiu i wobec cierpień, zakończonych pogodną 
śmiercią. Zapamiętamy niespotykaną pogodę ducha, serdeczny stosunek do 
otaczających go ludzi i żegnanie się z nimi z wyrazem sympatii i prośbą, aby 
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nie płakali po Jego odejściu. Tylko Człowiek pełen wielkiej godności potrafi 
zachować ją do końca. 

Pojęcie i zakres honoru 
Honor, zgodnie ze źródłosłowem łacińskim, oznacza cześć, poszanowanie –

jest pojęciem z zakresu moralności i obyczajowości. Występuje w skali jednost-
ki i grupy społecznej. 

Honor to postawa, dla której charakterystyczne jest połączenie silnego po-
czucia własnej wartości z wiarą w wyznawane zasady moralne, religijne i spo-
łeczne. 

Naruszenie zasad honoru przez siebie lub innych odbierane bywa jako dys-
honor lub hańba W wielu społeczeństwach takie naruszenie pociąga za sobą 
natychmiastową, osobistą reakcję zhańbionego lub innego członka tej samej 
grupy. Tym rożni się honor od godności osobistej: naruszenie godności nie 
wymaga zemsty naruszenie honoru – tak. Godność traci się w ciężkich warun-
kach bytowych, honor jako dążenie do jej odzyskania) może się nawet wzmac-
niać. 

Honoru nie wystarczy zadeklarować, podlega on udowodnieniu w sytuacji, 
która pozawala na weryfikację według norm moralnych danej społeczności. 

Nie ma się więc honoru jako cechy immanentnej, istniejącej niejako z zało-
żenia która podlegałaby późniejszemu potwierdzeniu (lub tez utracie). To, czy 
ktoś jest honorowy, można stwierdzić dopiero na podstawie oceny jego za-
chowania (w sytuacji w której dana osoba udowadnia czynem deklarowane 
przez mą wartości, zdając w pewnym sensie „praktyczny egzamin z honoru”). 
Równocześnie oznacza to że pojęcie honoru jest subiektywne i silnie osadzone 
w kulturze. Świadomość posiadania honoru jest również jednym z najważniej-
szych kryteriów samooceny jego dysponenta. 

Pojecie honoru można rozciągnąć na inne osoby, tak więc obrona czyjejś 
godności osobistej dowodzi wszystkich standardów moralnych obrońcy.  
Pojmowanie honoru może być rozmaite, a nawet sprzeczne przy porównywa-
niu postaw ludzi różnych kultur. Przykładowo honorowym postępowaniem 
człowieka uczciwego jest nieposługiwanie się kradzieżą. Odwrotnie u złodzie-
ja, który za punkt honoru może sobie postawić okradzenie każdego, kogo upa-
trzy sobie za ofiarę, niezależnie od trudności w realizacji postawionego zamie-
rzenia. 

Często za ludzi honorowych uważa się rycerzy i oficerów, a oszustów i li-
chwiarzy za niehonorowych, lecz jest to daleko posunięte uproszczenie.  
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Natomiast prawie wszystkie środowiska za ludzi bez honoru uważają donosi-
cieli, a przytłaczająca większość hieny cmentarne. 

Działanie zgodnie z honorem, czasem specyficznie pojmowanym, ma duże 
znaczenie w organizacjach i grupach niejawnych.  

Honor jako skłonność do obrony godności jest jedyną rzeczą, która pozosta-
je, a nawet wzmacnia się, w ekstremalnie trudnych warunkach. 

W polskiej historii i literaturze honor jest często łączony z patriotyzmem  
i bohaterstwem. Poniżej przedstawiam przykłady zachowań honorowych  
i niehonorowych. Uznawane za honorowe są: 
– przyznanie się do błędu, 
– dotrzymanie słowa, 
– bronienie podwładnego, 
– zwrot długu, . 
– bezinteresowna pomoc w nagłych wypadkach (wolontariusze), 
– obrona ojczyzny (patrioci), 
– zemsta za wyrządzone krzywdy, 
– zakończenie walki w przypadku przeciwnika konającego lub bezbronnego, 

jeżeli walka ta nie jest zemstą, 
– podtrzymywanie swoich racji. 

 
Uznawane za niehonorowe są: 

– kłamanie w żywe oczy (ludzie fałszywi), 
– niepomaganie kolegom w potrzebie, 
– napuszczanie ludzi na siebie („żmije”, „padalce”), 
– kopanie leżącego, 
– okradanie i oszukiwanie sierot, pogorzelców itp. (hieny, hieny cmentarne), 
– zmiana poglądów w zależności od sytuacji i lizusostwo, 
– czytanie cudzej korespondencji, 
– nieuznanie przegranej w sporcie, wyborach lub losowaniu, 
– znęcanie się nad młodszymi, słabszymi itp. itd. 

Powtórzmy: Naruszenie zasad honoru przez siebie lub innych odbierane 
bywa jako dyshonor lub hańba. W wielu społeczeństwach także naruszenie 
wywołuje natychmiastową reakcję zhańbionego lub członka jego grupy. Tym 
różni się honor od godności: naruszenie godności nie wymaga zemsty, naru-
szenie honoru – tak. Natomiast wspólną cechą godności i honoru jest po-
wszechne uznanie za niegodne i niehonorowe żebrania u drugiej osoby o mi-
łość, a także o przyjaźń. 
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WOLNOŚĆ CZŁOWIEKA  
A SYSTEM DEMOKRATYCZNY PAŃSTWA 

Rudolf Michałek 

 

Problem wolności 
Podstawą nowoczesnego państwa demokratycznego jest wolność człowieka 

Co oznacza wolność? 
Wg encyklopedii: wolność to brak przymusu, sytuacja w której można do-

konywać wyboru spośród dostępnych opcji. 
Wolnym jest tylko ten człowiek, który kieruje się prawdziwą wiedzą i wła-

snym rozumem, może realizować cele, które uważa za pożądane dla siebie. 
W problemie wolności i filozofii występują dwa nurty:  
– Determinizm – nie istnieje wolna wola. 
– Indeterminizm – istnieje wolna wola. 

Wolność w chrześcijaństwie, ma także istotne uwarunkowania. Regulują je 
przykazania, nakazy i zakazy.  

Bóg stworzył człowieka jako istotę rozumną i wolną, mającą panowanie nad 
swoimi czynami. Wolność jest zakorzeniona w rozumie i woli, możliwością 
działania lub niedziałania, czynienia tego lub czegoś innego, a więc podejmo-
wania przez siebie dobrowolnych działań. Bóg stworzył wolność człowieka. 
Można się jednak zastanowić, czy przykazania boskie i kościelne nie ograni-
czają wolności?  

Dokonamy krótkiego przeglądu interpretacji pojęcia wolności w historycz-
nym rozwoju nauki. 

E. Fromm 
Wolność nie oznacza wolności od wszelkich wiodących zasad. Wolność 

oznacza zgodę na rozwój zgodny z prawami struktury egzystencji ludzkiej. 
Oznacza posłuszeństwo zasadom, które rządzą optymalnym rozwojem jed-
nostki. 

I. Berlin (zwolennik liberalizmu) wyróżnia 2 wolności: 
– Wolność pozytywna – to wolność do (zgromadzeń, wpływu na władzę).  
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– Wolność negatywna – to wolność od (przymusu ze strony władz, podatków). 
Podobną definicję ma Hegel.  

F. Nietzsche – Tylko nadczłowiek (Über mensch) posiada wolna wolę wraz 
z siłą twórczą. 

K. Marks – Wolność polega na tym, żeby państwo z organu stojącego po-
nad społeczeństwem przekształcić w organ całkowicie temu społeczeństwu 
podporządkowany.  

Platon – wolność jest istnieniem dobra, w którym dusza w celu własnego 
doskonalenia chce w sposób konieczny uczestniczyć.  

Arystoteles uznaje, że do tego potrzebny jest akt woli i szczególna zdolność 
podejmowania decyzji. 

 
Wolność a moralność 

Wolność i moralność ludzkiego postępowania oparta jest o byt rozumiany 
jako dobro, będące podmiotem działania. W niektórych religiach uważa się, że 
człowiek został obdarzony wolną wolą, bez której nie byłoby moralności.  
Wyborów moralnych może dokonywać tylko osoba, która działa dobrowolnie 
a nie jest do tego przymuszana.  

Pojęciu wolności wiele miejsca poświęcił papież Jan Paweł II, obecnie Święty. 
Ocenia wolność zbieżnie z filozofią Arystotelesa i św. Tomasza. Wolność 

kojarzy się z prawdą i odpowiedzialnością. 
Każda wolność musi mieć granice.  

Wg ks. Prof. J. Tischnera granicą wolności jest nienaruszalność wolności dru-
giego człowieka. 

Wolność a odpowiedzialność, prawo i przestroga dla ludzi nauki, którzy 
biorą pełną odpowiedzialność za konsekwencje swoich odkryć. 

Wolność a społeczeństwo 
To wolność narodu do samostanowienia, do wyznawania swojej religii, kul-

tywowania kultury i zwyczajów. 
To zawsze wiąże się z niepodległością. 
Co oznacza niepodległość? 
Wg encyklopedii tj. niezależność państwa od formalnego wpływu innych 

jednostek politycznych, czyli suwerenność potencjalną. 
Czy współcześnie możemy mówić o pełnej suwerenności w procesie globa-

lizacji.  
Niektórzy politycy określają status Polski jako kondominium tj. zarządzanie 

przez inne państwa. 
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Ojczyzna i patriotyzm 
 
Na tym tle rozważania wymagają pojęcia: ojczyzna i patriotyzm.  
Czy w procesie globalizacji one pozostają dalej aktualne? 
Kto ma prawo do miłości Ojczyzny i czuć się patriotą? 
Kto ma prawo uznawania innych jako patriotów lub wrogów. 
Te pytania rodzą się właśnie w Polsce w szczególności w dniach obchodze-

nia niepodległości. 
Spróbujmy skrótowo wyjaśnić ich znaczenie. 
Etymologiczne znaczenie tych pojęć najlepiej przedstawię w ujęciu histo-

rycznym. 
Odwołam się w tym miejscu do myśli ks. Prof. J. Tischnera w sprawie etyki 

państwa demokratycznego i etosu ojczyzny. 
To problemy rozważane na konferencjach i szkołach naukowych w latach 

80-tych ubiegłego wieku. 
Dominował w nich nurt polskich Romantyków: Mickiewicza, Słowackiego, 

Krasińskiego i Norwida. Wcześniej Miłości do Ojczyzny, uczyli nas Kocha-
nowski i I. Krasiński – święta miłości…… 

Dwie wizje Romantyków niepodległej Ojczyzny. Jedna związana z Mickie-
wiczem i nawiązująca do ruchu Towiańskiego – wizja wyidealizowana. Mic-
kiewicz pytany o wizje niepodległej Polski odpowiada: „ Ojczyzna nasza bę-
dzie wspaniała, piękna. Nie pytajcie o jej ustrój, ważne jest to, że Słowianie w 
ogóle a Polacy w szczególności mają tak dobre serca, że nie potrzeba im praw 
pisanych, każdy będzie patrzył w serce, w wolnej Polsce będzie się wszystko 
znakomicie działo, bo po prostu serce będzie dyktowało prawo”. 

Ta wizja dominowała w dyskusji lat 80-tych. 
Odmienną wizję niepodległej Polski miał C. K. Norwid, pisał: „ Bo Ojczyzna 

rodacy to jest moralne zjednoczenie, bez którego partyi nawet nie ma, bez któ-
rego partie są jak koczowiska polemiczne, których ogniem niezgoda a rzeczy-
wistością dym wyrazów. 

Wizji Norwida bliżsi byli, Słowacki, Krasiński a później St. Wyspiański. Do 
ich wizji nawiązywał także nasz Papież Jan Paweł II, obecnie Święty.  

Jan Paweł II w książce „Pamięć i tożsamość. Rozmowy na przełomie tysiąc-
lecia” tak pisał: „Wyraz ojczyzna łączy się z pojęciem i rzeczywistością ojca. 
Ojczyzna to jest poniekąd to samo co ojcowizna, czyli zasób dóbr, które otrzy-
maliśmy po ojcach. Ojczyzna więc to jest dziedzictwo, a równocześnie jest to 
wynikający z tego dziedzictwa stan posiadania – w tym również ziemi, teryto-
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rium, ale jeszcze bardziej wartości i treści duchowych, jakie składają się na 
kulturę danego narodu. Należy też stwierdzić, że rozwój kultury duchowej  
w XIX wieku przygotował Polaków do tego wysiłku, który przyniósł narodowi 
odzyskanie niepodległości. Polska skreślona z map Europy i świata, w roku 
1918 zaistniała na nich z powrotem i do tego czasu istnieje na nich ciągle”. 

Według Jana Pawła II „Patriotyzm oznacza umiłowanie tego, co ojczyste: 
umiłowanie historii, tradycji, języka czy samego krajobrazu ojczystego. Jest to 
miłość, która obejmuje również dzieła rodaków i owoce ich geniuszu. Próbą 
dla tego umiłowania staje się każde zagrożenie tego dobra, jakim jest ojczyzna. 
Nasze dzieła uczą, że Polacy byli zawsze zdolni do wielkich ofiar dla zacho-
wania tego dobra albo też dla jego odzyskania”. 

Jednym z elementów ojczyzny jest więź łącząca społeczeństwo. Jan Paweł 
II, mówiąc o ojczyźnie – Polsce przypomina: „Naród jest przede wszystkim 
bogaty ludźmi. Bogaty człowiekiem. Bogaty młodzieżą. Bogaty każdym”. Tak 
więc ojczyzna to ludzie i wiążące ich więzi. Bowiem Ojczyzna to są ludzie, 
których zewnętrznie dzielić będzie wiele spraw, których drogi życia są często 
różne – ale to są ludzie, którzy jednak i mimo wszystko czują się solidarni po-
chodzeniem. Według Wikipedii: „Patriotyzm – to postawa szacunku, umiło-
wania i oddania własnej ojczyźnie oraz chęć ponoszenia za nią ofiar. To wy-
pełnianie obowiązków konstytucyjnych i obowiązków narzucanych przez 
państwo… 

Czym więc jest patriotyzm? 
Patriotyzm to duma z samego faktu bycia Polakiem. To poczucie wspólnoty 

– przynależności do rodziny. To głęboka więź emocjonalna z tym co Polskie. 
Postawa w której wszystko co złe w Ojczyźnie nas smuci a sukcesy są podsta-
wą do radości – postawa europosłów, często jakże odmienna. 

Tak też widzieli Ojczyznę współcześni poeci Nobliści: Cz. Miłosz mówi: 
Moja wierna mowo, służyłem tobie. Codziennie stawiałem przed tobą miseczki 
z kolorami, żebyś miała i brzozę i konika polnego i gila zachowanych w mojej 
pamięci…” 

A oto wyznanie W. Szymborskiej: 
„Ziemio, na której rosnę. 

Ojczyzno, kocham cię całą: 
każdą jodłę i sosnę, 

zielony dąb, brzozę białą…” 
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Trudno dziś mówić o patriotyzmie zwyczajnie, prozą codzienności. Bez pa-
tosu, którym z upodobaniem szermuje wiele polityków i to nie zawsze przed-
kładających interesy ojczyzny jako dobra wspólnego ponad prywatę, ponad 
własne ambicje. Obserwujemy pełne hipokryzji gry, w których patriotyczne 
hasła stają się instrumentem socjotechniki w walce o władzę, bądź o jej utrzy-
manie. Jakże często osoby o skrajnie nacjonalistycznych postawach uważają się 
za wzorowych patriotów. Otóż nic bardziej mylnego, bowiem prawdziwy pa-
triotyzm przeciwstawia się nacjonalizmowi, a tym bardziej szowinizmowi. 
Patriotyzm odróżnia się otwartością na inne narody i poszanowaniem prawa 
do ich suwerenności. Natomiast nacjonalizm polega na pojmowaniu narodu 
wyłącznie jako etnicznej wspólnoty krwi, a szowinizm przejawia się wręcz 
nienawiścią do osób innych narodowości. 

Współczesny obraz Polski potwierdza wizję Norwida: partie koczowiska 
polemiczne, których ogniem niezgoda a rzeczywistością dym wyrazów. 

 
Demokracja 

Co oznacza demokracja? 
Wywodzi się z języka greckiego: demokratia – rządy, demos – ludu a więc 

rządy ludu. Ustrój demokratyczny to system sprawowania rządów w których 
źródło władzy stanowi wola większości obywateli. Demokracja może być bez-
pośrednia lub za pomocą przedstawicieli. Obecnie powszechną formą ustroju 
demokratycznego jest demokracja parlamentarna. 

Bój o system demokratyczny w Polsce. 
System konserwatywny przy poparciu kościoła walczy o system w pełni 

oparty na etyce. Państwo etyczne oznacza przestrzeganie zasad etycznych  
a więc: 

– zakaz aborcji i metody in vitro 
– zakaz rozwodów 
– cenzura 
System liberalny, oznacza jak najdalej od państwa. Państwo wszystko tylko 

psuje. Musi być tylko w obronności, porządku publicznym. 
Współczesne państwo demokratyczne oznacza kompromis. Uznaje, że są 

konflikty, chodzi tylko o to żeby je rozwiązywać pokojowo, bez użycia siły. 
Etyczną zasadą demokracji jest pokój społeczny. 

W państwie demokratycznym olbrzymią rolę odgrywa informacja a więc 
środki masowego przekazu. Jak one działają w Polsce – wszyscy odczuwają. 
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Wskaźniki demokracji w świecie. 
1. Kryteria oceny 
2. Wolność i sprawiedliwość wyborów. 
3. Bezpieczeństwo wyborców. 
4. Wpływ obcych mocarstw na politykę rządową. 
5. Zdolność urzędników do wprowadzania regulacji prawnych w życie. 
Systemy ustrojowe (punktacja): 

Demokracje pełne – od 8 do 10 
Demokracje wadliwe – od 6 do 7,9 
Systemy hybrydowe – od 4 do 5,9 
Reżimy autorytarne – poniżej 4 
 

Wskaźniki demokracji wg ustroju 
Typ ustroju Państwa % Państwa % światowej populacji 
Demokracje pełne 25 15 11,3 
Demokracje wadliwe 54 32,3 37,2 
Systemy Hybrydowe 37 22,2 14,4 
Systemy autorytarne 51 30,5 37,1 

 

 



 400 

 
Końcowe przesłanie, powtórzymy za Norwidem: „…Ojczyzna to wielki 

zbiorowy obowiązek. Spada on na nas wszystkich, proporcjonalnie od talen-
tów, które otrzymaliśmy”. 

Szczególna rola ciąży na nas, ludzi nauki i nauczycieli akademickich: nie 
ulegajmy demagogii, nie potrzebujemy poklasku. Nasz awans zależy od tempa 
dowodzenia i upowszechniania prawdy. 

 

Źródło: 
Wykład wygłoszony na Zimowej Szkole w Zakopanem w 2014 i na Warsztatach Nauko-
wych w Opolu w roku 2014. 
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KOMFORT PSYCHICZNY TWÓRCÓW WARUNKIEM 
EFEKTYWNOŚCI PRACY NAUKOWEJ 

Rudolf Michałek 

 

Pojecie komfortu psychicznego 
O komforcie psychicznym wypowiadałem się wielokrotnie, ostatni raz sta-

nowił on przedmiot rozważań w pracy dotyczącej kryteriów awansu nauko-
wego (Michałek 2002). Tamte rozważania miały charakter bardziej ogólny  
i były skoncentrowane na indywidualnym awansie w nauce, czyli dotyczyły 
tzw. kariery naukowej. Słabym punktem tamtych rozważań było pominięcie 
sformułowania samego pojęcia komfortu psychicznego. Stąd też obecną anali-
zę rozpoczniemy od próby zdefiniowania pojęcia: komfort psychiczny. Poszu-
kując w literaturze definicji doszukamy się bardzo rozbieżnych opinii.  
Wg encyklopedii za synonimy komfortu psychicznego przyjmowane są: bez-
troska, idylliczność, idyllizm, luz, naturalność, pogoda ducha, radość, rozluź-
nienie, równowaga ducha, sielankowość, sielskość, spokój, spontaniczność, 
swoboda zachowania, wesołość. Z innych definicji wynika, że komfort psy-
chiczny oznacza brak trosk a jeszcze innych zadowolenie. Nie podzielając 
przytoczonych wyżej opinii, w oparciu o własne rozeznanie problemu podej-
miemy próbę opracowania kompleksowego miernika będącego trafnym od-
zwierciedleniem komfortu psychicznego. W naszym mniemaniu o komforcie 
decydują trzy kryteria: poczucie wolności z równoczesną odpowiedzialnością, 
niezależność i samodzielność oraz jakość życia. 

Czym jest wolność 
O wolności w połączeniu z odpowiedzialnością wypowiadałem się już  

wielokrotnie (Michałek: Społeczne funkcje uczonych 2007, Wrocław, Granice 
wolności i odpowiedzialności uczonego, 2008, Olsztyn, Uwarunkowania efek-
tywności pracy naukowej 2011, Poznań, Wolność człowieka a system demokra-
tyczny państwa, 2015). W tym miejscu przedstawiam wybraną spośród wielu 
definicję prostą, ale zarazem jednoznaczną; przez wolność rozumie się idealną 
sytuację braku przymusu podejmowania decyzji i działania, w sposób absolut-
nie niezdeterminowany, w zgodzie z własnymi popędami i własną wolą. Jed-
nakże bez przekraczania przyjętych norm. W tym miejscu chcę przytoczyć 
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przestrogę ks. J. Tischnera, że granicą wolności człowieka jest nienaruszalność 
wolności drugiego człowieka. Każdy naukowiec, ma prawo do wolności, ale 
zawsze pamiętać musi o odpowiedzialności. Zaprawdę będzie źle, jeśli wol-
ność nie będzie przez naukowców rozumiana jako obowiązek państwowy  
i społeczny. W każdym eksperymencie naukowym istnieje ułamek ryzyka. 
Często stajemy przed moralnym dylematem, jakie są granice ludzkiej ingeren-
cji w prawa natury. Pamiętajmy wtedy opowieści o uczniu czarnoksiężnika  
i otwieraniu puszki Pandory. 

Niezależność i samodzielność 
Drugim z wymienionych kryteriów komfortu psychicznego to niezależność 

i samodzielność. Obydwa te kryteria są obok wolności, ściśle powiązane ze 
swobodą podejmowania decyzji. Podobnie jak wolność, także niezależność  
i samodzielność muszą mieć swoje granice. Każdy twórca pracuje w określonej 
przestrzeni i musi respektować obowiązujące w tym obszarze prawa i zwycza-
je. Niewątpliwie artysta malarz z natury swojego zawodu będzie miał więcej 
samodzielności i niezależności w porównaniu z pracownikiem naukowym 
zatrudnionym na odpowiednim stanowisku w strukturze organizacyjnej na-
uki, zwłaszcza będącej jednostką publiczną. Korzystając z wolności i samo-
dzielności stale musimy pamiętać aby przestrzegać granicy eksperymentu na-
ukowego, który przecież może się wymknąć spod kontroli. W trudnych 
decyzjach i etycznych wątpliwościach pamiętajmy o zasadzie, że najważniejsza 
jest odpowiedzialność uczonego względem prawdy. Etyka jest funkcja czasu, 
miejsca i posiadanej wiedzy. Przeciwnicy postępu uważają za arogancję wszel-
kie próby modyfikowania natury. Dla ludzi kreatywnych i w pełni świado-
mych arogancją jest utrzymywanie, że to my, jakimi jesteśmy, jesteśmy dosko-
nali. Zasady etyczne wprawdzie ograniczają nam samodzielność, ale zarazem 
chronią nas przed odpowiedzialnością. Dlatego pamiętajmy o zasadzie: nie ma 
postępu bez herezji. Podzielam w tej sprawie pogląd Hirszfelda, w którym 
przekonuje: „Nie wstydźmy się tego, że pragniemy przygód w dziedzinie inte-
lektu, że tęsknimy za niepokojem podróżników zdobywających tereny niezna-
ne, że nęci nas rozszerzanie horyzontów własnych i cudzych. Pasja intelektu-
alna, pragnienie wypraw zdobywczych w dziedzinie ducha są nieodzowne  
w każdej pracy naukowej”. Istota niezależności i samodzielności w pracy  
naukowej odnosi się w pierwszej kolejności do planowania własnej ścieżki 
rozwojowej, do poszukiwania problemów badawczych, poszukiwania i kon-
strukcji metod i wreszcie analizy i dyskusji własnych osiągnięć z wynikami 
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innych badaczy. Zagrożeniem w spełnianiu tego kryterium w przyjętym mo-
delu komfortu psychicznego mogą być złe nawyki i błędne założenia kierow-
nictwa ośrodków naukowych. Wymaganie ciągłej sprawozdawczości jest błę-
dem. Idea jest jak miłość, jest płochliwa. Także bezmyślnie realizowana 
dyscyplina pracy faworyzuje pilne średniactwo i słabeuszy ze szkodą dla se-
lekcji nieprzeciętnych talentów, zamyka zatem źródło postępu społecznego. 
Trzeba też obiektywnie przyznać, że samodzielność w polskiej nauce jest od-
górnie ograniczona, poprzez różnorodne przepisy ograniczające młodym lu-
dziom zakres ich uprawnień. Podejmowanie odgórne decyzji i narzucanie pla-
nów ich realizacji nie może być upoważnieniem dla ludzi bez talentu, żeby 
rządzili ludźmi z talentem.  

Jakość życia 
Trzecim, przyjętym w naszej analizie, miernikiem komfortu psychicznego 

jest jakość życia. Jak ją wycenić? W literaturze przyjmuje się zarówno obiek-
tywną ocenę materialnych i niematerialnych wymiarów życia i sytuacji spo-
łecznej jednostek oraz grup społecznych, jak również subiektywne odbierane 
poczucie satysfakcji życiowej. 

Wg brytyjskiego tygodnika „The Economist” z angielskiego Quality od Life 
Index – oznacza poziom życia i satysfakcji życiowej, oparty na metodologii, 
która łączy rezultaty ankietowania subiektywnej satysfakcji życiowej z obiek-
tywnymi czynnikami jakości życia. 

Wskaźnik stosowany w porównaniach międzynarodowych i stosowane pa-
rametry przy ocenie: sytuacja materialna – PKB na osobę w USD, przy zacho-
waniu siły nabywczej (źródło: Economist Inteligence Unit), zdrowie – średnia 
oczekiwana długość życia w latach (źródło: Census Bareau), stabilność poli-
tyczna i bezpieczeństwo (źródło: Economist Inteligence Unit), życie rodzinne – 
wskaźnik rozwodów w skali od 1-5 (źródło: ONZ, Euromonitor), życie wspól-
notowe – wskaźnik 1, gdy kraj ma wysoki wskaźnik uczęszczania do Kościoła 
albo członkostwo w związkach zawodowych, wskaźnik 0 w sytuacji odwrotnej 
(źródło: MOP, World Values Survey), klimat i geografia – szerokość geogra-
ficzna, dla rozróżnienia między klimatem gorącym i zimnym (źródło: CIA 
World Faebook), bezpieczeństwo zatrudnienia – stopa bezrobocia w % (źródło: 
Economist Inteligence Unit, MOP), wolość polityczna – przeciętne wskaźniki 
wolności politycznych i praw obywatelskich. Skala od 1 do 7 (źródło: Freedom 
Hause), równość płci – proporcje przeciętnych zarobków mężczyzn i kobiet 
(źródło: UNDP Hamon Development Report). 
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Ranking z 2010 roku. 
 
Francja   - 82 (łączny wskaźnik)   Dla porównania: 
Australia   - 81      Czechy  - 73 
Szwajcaria   - 81        Japonia  - 70 
Niemcy   – 81       Litwa   - 70 
N. Zelandia  – 79       Izrael   - 67 
Luksemburg  - 78        Rumunia  - 65 
USA   - 78        Bułgaria  - 69 
Belgia   – 78      Rosja   - 54 
Kanada   - 77 
Włochy   - 77 
Holandia   - 77 
Norwegia   - 77 
POLSKA   - 70  
 
Poczucie bezpiecznej jakości życia twórcy i jego rodziny pozwala mu skupić 

się na pełnym zaangażowaniu w swoim zawodzie i obranym temacie, bez po-
szukiwania innych źródeł zarobkowania. Jednakże przesadne wynagrodzenie 
może być czasami szkodą w osiąganiu efektywności ich pracy twórczej gdyż 
może być pokusą do rozpraszania i ucieczką za atrakcjami życia doczesnego.  

 Komfort psychiczny a środowisko pracy 
Komfort psychiczny jest częścią środowiska pracy twórców i w dużej mie-

rze zależy od kierowników jednostek. Środowisko naukowe jest ośrodkiem 
trudnym o nasilonym egocentryzmie, o dużej wrażliwości emocjonalnej, ambi-
cji a jednocześnie o małej odporności na stres, co prowadzi często do dezinte-
gracji. Wynika to z faktu, że nikt przecież nie jest w stanie tak mocno wierzyć 
w swe idee jak sam ich twórca. Prawdziwie naukowym środowiskiem jest to, 
gdzie do duszy przemawia wspaniała duma tradycji, chwała dzieł dokona-
nych, urok wyników wielu potężnych umysłów, pamięci polotu geniuszy, 
którą przesiąkł tam każdy kamień w murze. Tam napomina i przykładem 
świeci spokój i równowaga przeciwnych a przecież szanujących się nawzajem 
poglądów, dążeń i prądów, nieograniczona swoboda uczciwych przekonań, 
moc potępienia wszystkiego co jest autentycznie nikczemne. Takie środowisko 
pięknie opisuje Natson: „Żyliśmy bez niskich rachub, bez lęku, bez jeszcze 
niższych zazdrości, ile było uroku, ile cichej radości w bliskiej przyjaźni,  



w zaufaniu wzajemnym, w obcowaniu prostym, łatwym i krzepiącym, w roz-
mowach śmiałych, polotnych, po których pozostawało mi wrażenie wspaniałe 
odegranego koncertu”. Takie środowisko stwarzają tylko wybitni uczeni, 
prawdziwi mistrzowie w swoim fachu. Miarą kwalifikującą mistrza w nauce są 
osiągnięcia i sukcesy jego uczniów. Kierownictwo ośrodków naukowych  
w rękach nie uczonych zamienia przybytki wiedzy w hotele odnajmujące po-
koje do pracy. Stworzenie właściwego klimatu naukowego jest częścią plano-
wania nauki, nie można zaś planować nauki jeżeli nie bierze się pod uwagę 
wewnętrznych pobudek pracy uczonego. Najważniejszy czynnik w osiąganiu 
efektywności w nauce to właściwa selekcja do zawodu, wynikająca z auten-
tycznego powołania. Spośród rozmaitych kryteriów przy doborze młodej ka-
dry naukowej na pierwszym miejscu stawiam kreatywność. 

Czym jest kreatywność?  
Z języka łacińskiego creatus znaczy twórczy. Postawa twórcza oznacza pro-

ces umysłowy pociągający za sobą powstanie nowych idei, koncepcji lub no-
wych skojarzeń. Kreatywność kojarzona jest z wielkimi przełomami, innowa-
cjami przewracającymi niejednokrotnie ustalony porządek świata. U człowieka 
kreatywność jest ukształtowana z trzech komponentów: wiedzy, motywacji  
i umiejętności twórczego myślenia. Istota kreatywności u uczonego umożliwia 
szybkie poznanie niewiedzy a więc poprawne formułowanie problemów. Stąd 
też ludzie bez kreatywności, podobnie jak komputery nigdy nie stanowią kon-
kurencyjności dla prawdziwych uczonych , gdyż nie formują pytań tylko wy-
łącznie odpowiedzi. A. Einstein stwierdza, że jedyną pewną metodą unikania 
porażek, jest nie posiadanie nowych pomysłów. Wyjaśnia to na przykładzie 
Krzysztofa Kolumba. 

 
Źródło: Michałek R. (2002). Uwarunkowania naukowego awansu w inżynierii rolniczej. PTIR  

Kraków, ISBN 83-905219-7-0. 
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OBLICZA SZCZĘŚCIA I PRÓBA JEGO MODELOWANIA 

Rudolf Michałek 

 
 

Każdego człowieka od zawsze nurtują pytania związane z pojęciem szczę-
ścia; co oznacza szczęście, jak je zdefiniować, jakie są jego granice i czy w ogóle 
na ziemi możemy odczuwać szczęście? 

Podejmując próby odpowiedzi na postawione wyżej pytania, na wstępie, 
jako motto przytoczę opowieść o szczęśliwym pastuszku: 

„Za górami, za lasami, żył król bogaty i potężny, miał wszystkiego pod do-
statkiem, brakowało mu jedynie potomka płci męskiej, który mógłby kontynu-
ować dynastię. Po długich oczekiwaniach marzenie króla się spełniło na świat 
przyszedł królewicz mały, miał wszystkiego pod dostatkiem, ale był bardzo 
nieśmiały, zawsze płakał i marudził był po prostu nieszczęśliwy. Król przywo-
łał astrologów, każdy radził co potrafił, ale tylko jeden trafił. Znajdźcie chłop-
czyka biednego, ale bardzo szczęśliwego, odkupcie od niego koszulę  
i ubierzcie w nią dziecinę. Poszukiwania się przeciągały bo szczęśliwców nie 
znajdowali. Aż tu nagle, gdzieś z oddala usłyszeli głos górala, śpiewającego 
radośnie, zwiastującego szczęście właśnie. 

Na pytanie: czy szczęśliwy, odpowiedział bez ogródek, mnie niczego nie 
brakuje i me szczęście podaruję. Oddaj proszę swą koszulę a otrzymasz za nią 
pulę, niech królewicz ją ubierze i odzyska szczęście w wierze. Na to pastuszek 
zdziwiony zrzuca z siebie swe odzienie, pokazując gołe ciało, które nic nie 
przykrywało. Odpowiada przy tym szczerze, jam szczęśliwy w swojej wierze, 
koszula mi nie potrzebna bo ona szczęścia nie zjedna”.  

Z przypowieści morał taki, że o szczęście walczyć trzeba, nie wystarczy du-
że konto potrzebna przychylność nieba.  

Przytoczona bajka bezpośrednio koresponduje z nowożytnym poglądem  
w filozofii na pojęcie szczęścia, przekształcając go z obiektywnego na subiek-
tywne. Przeanalizujmy jednak historyczną drogę rozwoju pojęcia szczęścia. 
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 Rys historyczny definicji szczęścia 
Początki należą do filozofów greckich i szczęście było pojmowane w trzech 

pojęciach: 
 Pomyślność – dodatnie warunki zewnętrzne 
a)  Dobry los 
 Eudajmonia – w ujęciu religijnym, mitycznym  
b)  Przyjemność – dodatnie przeżycia zewnętrzne 
c) Błogość – przyjemność w najwyższym natężeniu, niemożliwa dla ludzi, 

dostępna Bogu  

Definicje różnych filozofów 
DEMOKRYT – nie zalety i majątek dają szczęście, lecz prawość charakteru  

i bogactwo umysłu. 
SOKRATES I PLATON – samo zadowolenie nie stanowi o szczęściu. Miara 

szczęścia ma być obiektywna a nie subiektywna. Szczęśliwi to ci, którzy po-
siadają rzeczy dobre, piękne i szlachetne. 

ARYSTOTELES – miał zbliżony pogląd. Wg niego szczęściem jest posiadanie 
tego co najcenniejsze, ale nie musi to być dobro materialne, może być np. 
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wiedza. Uznaje jednak: człowiek by być szczęśliwym nie może być ani 
szpetny, ani złego pochodzenia, ani słaby, ani chory, w nędzy, samotności. 

STOICY - szczęście daje dobro najwyższe tj. cnota w sensie moralnym. 
EPIKUR (Hedonista) – nie ma życia szczęśliwego, które by nie było rozumne 

moralnie podniosłe i sprawiedliwe. 
FILOZOFIA CHRZEŚCIJAŃSKA – pojmuje szczęście transcendentnie. Szczę-
ście to błogość, ale nie na ziemi. 

FILOZOFII XVII w. (Kartezjusz, Spinoza, Leibnitz) – rozumieli szczęście jako 
posiadanie największych dóbr. 
O szczęściu wiele pisał i mówił Ks. Prof. Kazimierz Panuś. Słuchałem wiele 

razy Jego wykładów, to była prawdziwa uczta duchowa. Co zapamiętałem: 
„Mnóstwo ludzi cierpi na brak sensu i pustkę życia. Nawet najdłuższe i naj-
bardziej udane życie któregoś dnia się skończy. Pytanie o sens życia – to pyta-
nie z gruntu religijne, wymaga kroku w „ciemno” zawierzenia i odwagi, które 
nie mają sobie równych w pozostałych dziedzinach życia. Przy tych rozważa-
niach Autor zadaje pytanie: czego oczekujesz od życia i odpowiada sobie  
„Jedynie czego pragnę to szczęście”. Większość ludzi pragnie być szczęśliwa  
i z mozołem dąży do tego.  

Szczęście jednak ciągle wymyka się. W dalszych rozważaniach Ks. Prof. Pa-
nuś posiłkuje się Goethe, zadającego pytanie: „czy życie bez żadnych ograni-
czeń – z możliwością robienia wszystkiego, dotarcia wszędzie, rozkazywanie 
wszystkim – zapewnia szczęście? Takie pytanie zadane zostało w Fauście, 
opowieści o człowieku, który sprzedał swoją duszę diabłu. Podsumowaniem 
rozważań jest konkluzja: najszczęśliwszymi ludźmi, są ci, którzy po prostu 
starają się być dobrzy, uczynni i godni zaufania a szczęście samo się wkrada w 
ich życie, kiedy są zajęci czymś innym. Człowiek nie znajduje szczęścia goniąc 
za szczęściem, bo szczęście jest zawsze produktem ubocznym a nie celem 
głównym. Jest jak motyl – im zacieklej go gonimy, tym dalej odlatuje i ukrywa 
się. Ale jeśli przestaniemy go gonić, to podlatuje chyłkiem z tylu i siada nam na 
ramieniu.  

Czasy nowożytne dokonały przewrotu i przekształciły pojęcie szczęścia  
z obiektywnego na subiektywne. „Szczęście to nie posiadanie dóbr lecz poczu-
cie zadowolenia”. 

Polscy filozofowie: Tatarkiewicz, Kotarbiński wyznają 4 zasadnicze pojęcia 
szczęścia: 
1) Szczęśliwy, komu sprzyja dobry los, 
2) Szczęśliwy, kto zaznaje najintensywniejsze przeżycia, 
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3) Szczęśliwy, kto posiada najwyższe dobra, 
4) Szczęśliwy, kto jest zadowolony z życia, 

 
Stopniowanie szczęścia: 
Prosta przyjemność – radość – zadowolenie – wesele – nastrój pogodny – 

uczucie szczęścia  
Szczęście chwilowe a szczęście trwałe. 
Pierwsze jest skalarem np. wygrałem na loterii, cudem uniknąłem wypad-

ku, uratowano mnie przy tonięciu, zdałem egzamin (szczęśliwie).  
Szczęście trwałe jest wektorem i jest porównywalne z horyzontem drogi  

i czasu, uznaje raczej dodatni bilans życiowy. 
Na ogół człowiek ma trudności w dostrzeganiu szczęścia u siebie, widzimy 

go raczej u innych. Z czego to wynika? 
Schopenhauer pisze „Nadmierna radość i bardzo silne cierpienia pojawiają 

się zawsze u tej samej osoby, bo uzależnione są wzajemnie i uwarunkowane 
wielką żywotnością umysłu”. 

Ludzie ci radości dzielą z innymi a cierpienia przeżywają samotnie.  
Czy w szczęściu mogą być cierpienia? 
W trwałym tak, gdy cierpienie połączone jest z nadzieją np. kobieta rodzą-

ca, pozytywna diagnoza w ciężkiej chorobie. 
Kategorie ludzi z punktu widzenia pułapów szczęścia: 
Ludzie, którzy poświęcają większość czasu na czerpanie przyjemności  

z zewnętrznego realnego świata. Ich przyjemności są natury zmysłowej: jeść, 
pić, hulać 

Ludzie czerpiący przyjemność ze sprawności fizycznej – sportowcy 
Ludzie o zdecydowanych dążeniach i wielkich aspiracjach – politycy, ban-

kierzy, lubią rządzić innymi. Przykład z radości po egzaminach. 
Ludzie silnie reagujący na wartości – im najwięcej zawdzięcza nauka i sztu-

ka.  
Uzależnienie radości i szczęścia od okresu życia – inne radości ma młodzie-

niec, inne starzec. Tatarkiewicz daje przykład pewnej kobiety. Jej największą 
przyjemność sprawiało: 
– w 15 roku życia jechać na platformie tramwaju, 
– w 17 iść na kabaret, 
– w 18 iść na dansing, 
– po usamodzielnieniu się i po ciężkiej pracy – dobrze zjeść i wyspać się. 
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Poczucie przyjemności zależy od skali porównania, gdyż często reagujemy 
na rzeczy nie wprost ale w porównaniu z innymi. 

Dosadnie określił to Monteskiusz: 
„Gdyby człowiek pragnął być tylko szczęśliwym, to mogłoby to być nie ta-

kie trudne, ale on pragnie być szczęśliwszym od innych a to jest zawsze trud-
ne, gdyż wydaje się nam, że inni są szczęśliwsi, niż są w samej rzeczy”. 

Pascal zaś dowodzi: „Choroba wydaje się nieznośna zdrowemu a przecież 
chorego może cieszyć nadzieja na wyleczenie”. 

Młody i stary mają inne powody radości.  
Przedstawione rozważania i sformułowane myśli nie dały nam pełnego ob-

licza szczęścia. 
Ciągle mamy trudności ze składaniem życzeń, zastanawiamy się od czego 

zacząć, co jest ważniejsze zdrowie, pieniądze, władza czy powodzenie. Spró-
buję wprowadzić w te rozważania własny wkład twórczy. 

W dotychczasowych rozważaniach pominięto zasadnicze elementy. Są ni-
mi: wiara, nadzieja i miłość. Z nich najważniejsza jest miłość. 

Miłość jest jedyną kategorią wartości, która opiera się matematyce: przy 
dzieleniu się mnoży.  

 
Próba sformułowania modelu matematycznego szczęścia.  
Poszukując własnej definicji szczęścia należy rozważyć co dla nas samych 

jest najważniejsze i ustalamy tabelę własnych marzeń: 
1. Miłość   8. Życie dostatnie materialnie  
2. Wiara   9. Sprawianie przyjemności innym 
3. Nadzieja   10. Pozytywne nastawienie 
4. Zdrowie   11. Radosny nastrój 
5. Przyjaźń   12. itd...... 
6. Ludzka wdzięczność 
7. Poczucie bezpieczeństwa 
 
Wymienione kryteria można podzielić na dwie kategorie: 
CSsz – czynniki stochastyczne 
CDsz – czynniki decyzyjne 
 
Szczęście (S) jest sumą CSsz +CDsz (bez miana). 
Czynnikiem stochastycznym nie można sterować. 
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Odwrotnością szczęścia jest nieszczęście  
N = CSN + CDN (bez miana) 

 
Model matematyczny szczęścia: 
   CSsz +CDsz    max  
   CSN +CDN     0  
 
Z równania można wyodrębnić 3 kategorie ludzi: 
CSsz +CDsz > CSN +CDN - człowiek szczęśliwy 
CSsz +CDsz = CSN +CDN - człowiek obojętny 
CSsz +CDsz < CSN +CDN - człowiek nieszczęśliwy 
 
Z równania wynika definicja szczęścia: 
 
SZCZĘŚCIE TO MAKSYMALNE SPEŁNIENIE MARZEŃ 
Może być chwilowe lub długotrwałe, pierwsze jest skalarem, drugie wekto-

rem o charakterze horyzontu.  
Znając, matematyczny model szczęścia łatwo nam ustalić hierarchię życzeń, 

bo zdrowie nie jest konkurencją szczęścia ale tylko jednym z czynników go 
kształtującym.  

 
Źródło: 
Wykład wygłoszony na na Warsztatach Naukowych w Opolu w r. 2013. 
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CZAS I PRZEMIJANIE 

 
Rudolf Michałek 

 

Przeciętny człowiek zwraca uwagę na czas i przemijanie, gdy podczas uro-
czystości, ale zazwyczaj pod jej koniec ktoś z uczestników biesiady zaczyna 
nucić wszystkim znaną piosenkę: „Upływa szybko życie…”. Tak na co dzień 
tego nie odczuwamy, bo od najmłodszych lat przyzwyczajamy się do kalenda-
rza. Wiemy, że rano wschodzi słońce a wieczorem zapada, hen daleko za ho-
ryzontem i wtedy zaczyna się dzień w Ameryce. Przyzwyczailiśmy się także 
do pór roku, choć nie zawsze zdajemy sobie sprawę, że one zależą od położe-
nia geograficznego kraju, przy równiku są prawie niezauważalne. Mnie, czas  
i przemijanie utrwalił na zawsze w pamięci pierwszy wykład akademicki ja-
kiego wysłuchałem, jako student pierwszego roku a było to 1-go października 
1959 r. Na zakończenie uroczystej inauguracji wykład wygłosił profesor Zbi-
gniew Kamiński. Pamiętam, jak dziś, wyciągnął z kieszeni zegarek na łańcu-
chu, położył go na blacie i powiedział, że będzie mówił o czasie absolutnym  
i biologicznym. Ten wykład zachowam na zawsze w swojej pamięci, on też 
ukształtował moją osobowość i wrażliwość na filozofię przyrody. To się potę-
gowało wraz z upływem czasu. Pamiętam rozważania ze studenckich czasów, 
gdy podejmowaliśmy problem naszej przyszłości i zawsze kończyliśmy go na 
31.XII.1999 r., bo to była dla nas granica rozważań, wyznaczająca daleki hory-
zont czasu. Dalej już nie zachodziliśmy, bo po przeliczeniu wychodziło nam 
przekroczenie granicy 60 lat, czyli granicy starości. Czas i przemijanie powrócił 
do mnie z całą siłą, właśnie po tej granicy. Na jubileusz 60-lecia otrzymałem od 
moich Przyjaciół Brodów wiersz zatytułowany „Na osi czasu”. Przytaczam go 
w całości, bo ciągle wracam do niego i dedykuję go także moim przyjaciołom  
z racji ich okrągłych rocznic: 
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Na osi czasu. 
Sekundy, minuty, godziny, dnie, tygodnie, miesiące, 

Lata, lata, lata… 
Lata, jesienie, zimy, wiosny, lata, jesienie, zimy, wiosny, 

Lata, lata, lata… 
Lata przemyśleń. 

Z głową w niebie, z urwaniem głowy, ze stąpaniem po twardej ziemi. 
Kołatanie i wirowanie, świtanie i zaskakiwanie, pukanie i stukanie. 

Pukanie i stukanie i stukanie i stukanie… 
Stuknęło Ci ileś tam lat, ileś tam wiosen, ileś tam jesieni, ileś tam zim. 

Ileś tam wiosen, miesięcy, tygodni, dni, godzin, minut, sekund. 
Sekund kiedyś bardzo szybkich, bardzo szybkich, szybkich. 

Potem powolnych, coraz wolniejszych, ślimaczących się w nieskończoność. 
A Twoje myśli kiedyś bardzo szybkie, 

Zwalniają, zwalniają, zwalniają… 
I nagle spostrzegasz, że je prześcigasz. 

Biegniesz do wrót czasu bardzo szybko, szybko, 
A potem wolno, wolniej, najwolniej jak możesz. 

Bardziej wolno już nie można. 
Myślisz, że zatrzymałeś czas. 

Ale czasu nie można zatrzymać, zatrzymać i zawrócić. 
On jest ponad Tobą i nadaje bieg twoim myślom. 

Dręczące pytania - co dalej ? co potem ? dokąd i dlaczego ? Dlaczego ? Dlaczego 
?.... 

Ego.… ego.... ego.... 
Ego sum ! 

Tak, jesteś! Lecz czas biegnie własną drogą, 
Gdy Ty trwasz w przekonaniu, że sekunda jeszcze nie przeminęła, 

Tylko echo wspomnień odpowiada: 
Ego sum, qui sum. Sum... sum....sum.... 

Dziwisz się ! 
Tyle wspomnień, tyle jesieni, tyle zim, tyle wiosen, tyle lat, miesięcy, tygodni, 

dni, 
godzin, minut, sekund... 

I wciąż trwasz zawsze wspaniały, 
Zawsze wierny . 
Zawsze ten sam. 
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Gdy wczuwam się w sens treści tego wiersza z jednym się tylko nie zga-
dzam, w moim życiu było trochę na odwrót. W młodości czas mi upływał 
wolno, a wraz z upływem lat życia coraz bardziej przyspieszał i tak w zasadzie 
jest do dzisiaj. Nie podzielam też poglądu, że w codziennej pracy tydzień się 
wydłuża a na urlopie przelatuje szybciej. Dla mnie zawsze było odwrotnie,  
w pracy czas upływał szybko, na wypoczynku zwalniał tempo. Chyba wynika 
to z mojej cechy charakteru, jaką jest niecierpliwość; zawsze chciałem prześci-
gnąć czas, dziś wiem, że jest to niemożliwe. Ale wiem też, że człowiek ze swo-
imi problemami nie pozostaje osamotniony. Przed, w czasie i po nim miliony 
ludzi dręczy podobny problem a więc czas, jego kategorie i przemijanie. Z cza-
sem i przemijaniem wiążą się okrągłe rocznice czyli jubileusze. Właśnie tym 
zagadnieniom poświęcę dalsze swoje rozważania, zaczynając od nazw jubile-
uszy, przyjętych z okazji rocznic ślubu, od 1 do 75, dlaczego nie dalej, bo to 
przekracza mój horyzont czasu: 
(1) Pierwsza rocznica – PAPIEROWA 
(2) Druga rocznica - BAWEŁNIANA 
(3) Trzecia rocznica – SKÓRZANA 
(4) Czwarta rocznica – KWIATOWA 
(5) Piąta rocznica – DREWNIANA 
(6) Szósta rocznica – CUKROWA 
(7) Siódma rocznica – MIEDZIANA 
(8) Ósma rocznica – SPIŻOWA 
(9) Dziewiąta rocznica – GENERALSKA 
(10) Dziesiąta rocznica – CYNOWA 
(11) Jedenasta rocznica – STALOWA 
(12) Dwunasta rocznica – JEDWABNA 
(13) Trzynasta rocznica – KORONKOWA 
(14) Czternasta rocznica – KOŚCI SŁONIOWEJ 
(15) Piętnasta rocznica – KRYSZTAŁOWA 
(20) Dwudziesta rocznica – PORCELANOWA 
(25)  Dwudziesta piąta rocznica – SREBNA 
(30)  Trzydziesta rocznica – PERŁOWA 
(35)  Trzydziesta piąta rocznica – KORALOWA 
(40)  Czterdziesta rocznica – RUBINOWA 
(45)  Czterdziesta piąta rocznica – SZAFIROWA 
(50)  Pięćdziesiąta rocznica – ZŁOTA 
(55)  Pięćdziesiąta piąta rocznica – SZMARAGDOWA lub PLATYNOWA 



 415

(60)  Sześćdziesiąta rocznica – DIAMENTOWA 
(65)  Sześćdziesiąta piata rocznica – ŻELAZNA 
(70)  Siedemdziesiąta rocznica – KAMIENNA 
(75)  Siedemdziesiąta piąta rocznica – BRYLANTOWA 

 Co oznacza samo pojęcie JUBILEUSZ 
Jest rocznicą wydarzenia, wyróżniająca się w jakiś sposób, dającą okazję do 
uroczystych obchodów, a także do refleksji nad minionym czasem. Jubileusz 
dotyczy najczęściej okrągłych rocznic, choć na początku można świętować 
corocznie. Największymi jubileuszami są rocznice z cyfrą 1 i po niej zerami: 10, 
100, 1000, mniejszymi ich połowy a dalej ćwiartki. 

Geneza słowa jubileusz  
Pojęcie jubileusz wywodzi się z języka hebrajskiego. W tamtej tradycji co  

7 lat obchodzono rok szabasowy, a po 7 cyklach, czyli po 49 latach rok 50-ty 
był rokiem świętym, czyli jubileuszowym. 

Nadużywanie pojęcia jubileusz: Święto Górnika, Hutnika czy Kobiet nie jest 
jubileuszem. Jubileusz zawsze kojarzy się z czasem a upływający czas z prze-
mijaniem. 

Pojęcie czasu i jego kategorie – czas absolutny, względny, biologiczny.  
Wg Pitagorajczyka Parona „…czas jest czymś nieuporządkowanym, gdyż po-
woduje on utratę pamięci i zapomnienie. Dla Arystotelesa czas jest bardziej 
przyczyną ginięcia niż powstawania…”. Św. Augustyn rozważa również 
aspekty czasu. Wypowiada pogląd, że jest on bezcenny, nierozłączny ze zmia-
ną i stanowi pewien wymiar świata materialnego i wiąże się z przemijalnością. 
Dlatego dzieli go na teraźniejszość, przeszłość i przyszłość. Z całą stanowczo-
ścią stwierdza, że czas stworzył Bóg, który jednak znajduje się poza nim. Zda-
niem Kanta czas i przestrzeń są apriorycznymi formami naszej zmysłowości. 
Mają one swoje źródło w podmiocie i stosują się do wszystkich zjawisk. Czas  
i przestrzeń ukazują się nam w doświadczeniu jako realne, bez doświadczenia 
stają się niczym. Wg Newtona istnieje tylko jeden, uniwersalny i wszechobej-
mujący czas – płynie on w jednostajnym tempie i nic nie wywiera na niego 
wpływu. Jest więc absolutny i obiektywnie jednakowy w całym wszechświe-
cie. Wiele zmian w poglądach na czas wprowadził A. Einstein wraz ze swoją 
teorią względności. 

Czas biologiczny dotyczy przyrody ożywionej i od niej nosi nazwę. Obej-
muje czas trwania cykli w przyrodzie i w zasadzie nie podlega zmianom. 
Współczesny spór dotyczy poczęcia i narodzin człowieka i daje dodatkową 
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okazję do dyskusji i sporów. Czy istnieje czas psychologiczny? Własne pojęcie. 
W literaturze taka kategoria czasu nie występuje. W moim przekonaniu, po-
mimo, że pokrywa się on z czasem absolutnym, to jednak w świadomości 
człowieka odgrywa wyraźną odmienność. Dla potwierdzenia tej tezy poprę się 
dwoma przykładami. Pierwszy dotyczy kibicowania na meczach. Jest koń-
cówka meczu, gospodarze przegrywają 0:1 z drużyną gości. Dla piłkarzy i ki-
biców gospodarzy czas upływa błyskawicznie, dla przyjezdnych ciągnie się w 
nieskończoność. Wszyscy pamiętamy głos znanego sprawozdawcy… . Panie 
Turek kończ Pan ten mecz. Inny przykład, zaczerpnięty z wycieczek autobu-
sowych, ogromne kolejki w czasie postojów do WC, inaczej czas biegnie dla 
osobnika wewnątrz a zgoła inaczej dla oczekujących. 

Czas a przemijanie 
Przemijania nie dostrzegamy na co dzień, choć obserwujemy wyraźnie 

upływający czas po porach dnia. O przemijaniu przypominają nam najbardziej 
jubileusze, kiedy wspomnieniami wrócę wstecz. Oto kilka wspomnień ludzi, 
którzy to najbardziej doświadczyli:  

L. Jasińska „…większość kobiet panicznie boi się czterdziestki aby wkrótce 
za nią zatęsknić…”. 

Paulo Coelho „…zawsze trzeba wiedzieć kiedy kończy się jakiś etap w na-
szym życiu. Jeżeli uparcie chcemy w nim tkwić dłużej niż to konieczne, traci-
my radość i szansę poznania tego co przed nami…”. 

R. Michałek „…zbyt długo myśląc o marzeniach tracisz czas na ich realiza-
cję…”. 

Przysłowie francuskie „…czas leczy nasze rany, ale zmarszczki są bardziej 
uparte…”. 

Moja konkluzja: nie należy bać się przemijania bo nie mamy na niego 
wpływu, natomiast nasz smutek rodzi się zawsze z czasu, który upływa a nie 
zostawia owocu.  

Wniosek: nie trwońmy czasu. 
 
Źródło: 
Wykład wygłoszony w roku 2011 na konferencji w Krakowie z okazji własnego Jubileuszu. 
 


